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OGŁOSZENIA: Za w iersz petitow y  lub Jego ruiejsce 
przed tekstem  J0 kop. p ie rw szy  i 20 kop. każdy na- 
sU pny raz, za  tekstem  20 kop. p ierw szy  i 10 kon na­
stępny  raz, aaw iad. żałobne po 40 kop. W ru V y o e  
„N adesłane* w iorsz  petitow y  lub jeg o  miCj-ce 1 rb

Nunrer pojedynczy 5 kop.
Prenumeratę 1 ogłoszenia przyjmuje 

Admlnlstracya.

Poczta
H O DOW LA NASIO N  

W ło d z im ie r z  -  W o łyń sk i
Poleca na siew jesienny:

W Nowosiółce.
18841

Feli* ' i „PetkuskieZyto: ,

Pszenica oścists: B a n a t k ^
Tryumf ościsty 

concours

a

„Zofka“,
i , Hors-
ii ------------------ -----

Pszenice gładkie: O o r e a l o g i c z n a
1 gładko, Koe.Stud-up, Kon- 
!  staneya i Sqtiare - head.
H  Oriri ki ns żądanie bezpłatnie
A  l lu ie n o i W  ysyłka nasion uskutecznia się pośpiesznym frachtem za 
W  U W aydl nlgową taryfą.

Winnica, poilol. gub.

Z prawami szkół rządowych
7 -m io  k la s o w a  s zk o ła  k o m e r c y jn a  K. Andrzejaczka.

przedmioty nieobowiązkowe: język polski i łaciński Egzaminy wstępne 16-go 
sierpnia Początek roku szkolnego 1-go września. Podania przyjmuje kance- 
laiya szkoły Codziennie. Przy szkole ponsyonat. Do klasy wstępnej I i II 
przyjmują się uozenico. JS635

B ib ik o w .  k l b u i w a r  4 , te e e f .  1794,
Pokoje dla cfcoiych stałych od 3 do 7 rb. dziennie z utrzymaniom i opie­

ką lekarską. Przy lecznicy mieszka 2 lokarzy.

Ambulatoryum tanie prtyi Lodzących cfcorycb.

Pracownia dla badań chemicznych i bak- 
tsryologicznych A. Modrzewskiego.

T F A T Ó  I E t N I  *  O g r o d z ie  K u p ie c k im .  T r u p a  U k r a i n .  
• *-** * ■* L C  I I I I  a k a  T . K o le a tn ic z e n k i .

Dziś dnia 13 go lipca 
nowa sztuka 1) „Kometa Haby’a“ w 2-ch sitach  

Abokowskir-go.

2) „laporożskij ktad“
I Z  "C. „Prawo na cte ić”.

D r C z e r ł | a k 5 ^ U % 91
S yf, won., moczopłc. (spec. knr strict. 
moin. prc. Wszyst. spec. spos, k u r. Od- 
  --11118dziel, łóżka.

wierzchowe i raprzę- 
gowe

Buhajki ra s ; siwe) ukra­
ińskiej sprue- 

dsjo Jan Drzewiecki, maj. Strzyżaków, 
st. kol., poczt., telogr. O r a to w o ,  gnb. 
kijowskiej . 16152

Paryż
Dyplomowani przez P a ­
r y s k i ,  W ie d e ń s k i  
i R o s y j s k i  Uniwer­

sytet, D EN T Y ŚC I

P.iG.Fridland
Przyjmują: 1) we w ł a s n e j  k l i n i c e
3 rue D'Orsol 9 —12; 2) w  g a b i n e ­
c i e  G‘J ruo Clignancoua 3—5. 17550

Do dzisiejszego num era do­
łączamy dla prenumeri. to­
rów zamiejscowych cenoiki 

Hodowli Nas on

Edmunda Ostaszewskiego
w Nowosiółce

Kamieniec-Pc dolski
P re n u m era tę  i ogłoszenia do

„DziennikaKijowsk."
przy jm ują:

p. Prusinowska (Skład foiugiaiiczny) 
i Księgarnia Polska 

p. Saniułycz-Kuroczvckiago.

prenumeratę i ogło­
szenia do

„Dziennika Kijowskiego"
p rzyjm u je.

j l t t
dom własny.

w z m a c n i a  ż o ł ą d e k

i ła g o d n ie  przeczyszcza

Na koszty oprawy składają podpisują-J te f le k s y e .
—o—

„Grunwald", jako święto narodowe, ja­
ko uroczystość, która stworzyła zespół nie­
słychany, śmiało rzec można, wszeebstano- 
wy i trójdzielnicowy—przeszedł już na karty 
dziejów, które jego charakter, siłę i wagę 
skrzętnie za fłtują i ocenią.

Pornimo^.rzeszkód zewnętrznych, a nie­
stety i wewnętrznych, pomimo obaw krót­
kowzrocznych i protestu naszych puszczyków 
domowych, naród samorzutnym ruchem 
stworzył rzecz wielką 1 piękną, zdobył się 
nie tylko na giest wspaniały, ale i głęboki, 
dowiódł, że pamięć rzeczy świętych i w 
sercu i w mózgu jego jaźni duchowej ko­
rzenie swe rosparła i jednocześnie, ani na 
chwilę nlezamąconą, powagą ohchodp za­
świadczył o swojem wyrobieniu pt litycznem,
0 swej rozwaize 1 dojrzałości.

Charakter, rozmiary i przebieg obcho­
du grunwaldzkiego posiada znaczenie r.ie- 
tylao, jako niekłamane świadectwo głębi i 
siły uczuć patryotycznycb, we wszystkich 
warstwach nas/ego narodu tkwiących. Dla 
tych, którzy na zjawiska społeczne umieją 
patrzeć nio pow:erzonown'e, lecz z należy- 
tem w it,h ducha wniknięciem, uroczystość 
krakowska była w najwyższym stopniu—zna­
mienna, bo z nieprzepartą siłą dowiodła, że 
w szerokich kołach naszego społeczeństwa 
istnieje j u t  świadoma swoich dróg i celów 
wola, która ani na samobójcze eksperymen­
ty, ani na uwłaczające godności narodowej 
pacta  pociągnąć się nie da...

Epoka polityki „narodowej*1, robionej 
bez narodu—na wieki m nęła.

I opoka menerów politycznych, którzy 
w gabinetach ministeryalny ch życie narodu 
do przejśoiowych doktryn, wymędrkownnych 
złud i egoistycznych nieraz widzimisię do* 
ciągać chcieli—również należy do przeszło­
ści, żadnem zaklęciem i manekinowymi stra­
szakami wskrzesić się nie dającej.

Naród nasz coraz wyraźniej budzi się
1 dojrzewa.

Świadoma, zabarwiająca i koordynująca 
ruchy społeczne, polskość przenika coraz 
głębiej i rozlewa się coraz szerzej nie tylko 
wśród ludu, a!o 1 w ś.ód warstw robotni* 
ciych, tak niedawno jeszcze na ostateczną 
zagładę narodową, zda się, skazanych.

Z każdym niemal dniem zwiększa się 
liczba grup i ludzi, którzy i myślą po pol­
sku, i pragną dla ideałów ojczystych i w ich 
imię pracować.

Słowem zasada—nic bez nao!—zaryso- 
woje się coraz bardziej krzepko i jędrnie, 
czyniąc wszelkie eksperymenty, z istotą in­
stynktów-narodowych nle7 godne, poprostu 
niemożliwymi.

I tem się właśnie tłómuczy moo i wspa­
niałość zjawiska, które nosiło naz«ę obcho­
du grunwaldzkiego i było wyrazem samo- 
rzutnego ruchu uświadomionych warstw na­
szego społeczeństwa.

N e ulega kwestyl, że ostatni obchód 
krakowski był pozbawiony tych czynników, 
które, jak dotąd, grały rolę spiritus mouens 
każdego obchodu narodowego.

Wybitniejsi przedstawiciele stronnictwa 
krakowskiego wyjechali z miasta, pan pre­
zydent Leo prawie ust nie otwierał, msza 
połowa została zabronioną, miasto, jako ta­
kie, nie wydało żadnego bankietu i żadnego 
wogóle przyjęcia urzędowego nie urządziło.

A j dnak uroczystość była nie tylko 
wspaniałą, ale i, że takpewiem , pełną i cał­
kowitą.

Nie czuło się żadnego braku!..
Wszelkie ofieyalne powitania deputacyi 

„swoich* były ssbytecznemi, bo naród go­
ścił u siebie, w swojej prastare] stolioy,

do której przyszedł dobrowolnie -d la  hołdu 
i pokrzepienia; taś cudzoziemcy wynieśli 
piękne i niczem nie zmącone wrażenie, że 
ich witało nie jedno miasto, lecz naród, nie 
dygnltaryat miejski, lecz prawdziwi ziemi 
naszej gospodarze we własnej osobie.

Sprawność w wykonaniu pomysłów 
technicznych, powaga strony obrzędowej, nie 
ulegające żadnemu zarzutowi zachowanie 
miary i taktu w czasie mów i toastów i 
jednocześnie silny, pewny i głęboki dźwięk 
zasadniczego tonu w nny przemówić do u- 
ruysłu tych, którzy dziś jesacze karmią się 
mrzonką, iż życie ludów współczesayoh ura­
biać można na misrę szablonów, stwarza­
nych w ciszy biur i gabinetów, lub w roz- 
gwarze chaotycznym kancelaryi urzędowych...

Nauka stąd płynie 1 dla tych, którzy 
duchowych skarbnic strzegąc, o najszerszą 
ekspansyę ich zawartości dbać winoi, któ­
rych abstyneneya w czasie najwyższych 
wzlotów narodowego ducha serca słabsze i 
wątpiące od zbyt gorliwie, a raczej naślepo 
stróżowanych przybytków łacno odwrócić 
może...

Znamienne są pod tym względem koń­
cowe wyrazy adresu, złożonego księdzu bi­
skupowi Bandurski&mu:

„...Obywatele całej Polski... składają Ci 
powinny hołd, że... uniosłeś dusze naszo 
wzniosłem słowem Pasterza do wielkich 
wspomnień przeszłości, przypomniałeś obo­
wiązki względem Ojczyzny i zadokumento­
wałeś nierozerwalny zw ązek Kościoła z  na­
rodem8.

Edward Paszkowski.

Z prasy polskiej.

Zwycięstwo uczucia nad doktryną.

Z powodu tłumnego udziału robotni­
ków w uroczystościach grunwaldzkich „Ga­
zeta Warszawska* pisze:

«'V. żadnej warstwie spoiec; eń*twa polskiego nie 
stał się obchód G ran .a ldu  równie znamiennem zwy­
cięstwem ducha narodowego nad doktrynerskiej zacie­
trzewieniem, jak w warstwie robotniczej. Ubjaw ten 
na baczną zasługuje uwagę. Wskazuje on, jak błądzą 
ci, którzy polską warstwę robotniczą uważają za stra­
coną na długie lata dla ogólnych ideałów narc dowycb, 
którzy w odosobnieniu aif od niej widzą konieczny 
warunek utrzymania ducha narodowego w pozostałych 
sze,regat h ludowych, którzy wręczcie sądzą, że wśród 
walk klasowych, których robotnik najjajzrawszym stał 
>ię bojownikiem, zatracił on poczucie przywiązania do 
Ojczyzny i do joj przoszloj chwały.

cRocznita Grunwalda i odgłos, jaki ona wśród 
lodu roboczego wszystkich zaborów znalazła, najusilniej 
kłam zadały powyższym przypuszczeniom. Robotnik 
nietylko czynny wziął ndział wp wszystkich, rocznicy 
Grunwaldzkiej poświęconych manifestacjach, lecz śmia­
ło r,eo można, iż pod wielu względami okazał on wię­
cej szczerego entuzjazmu, więcoj szlachetnej ofiarności, 
aniżeli inne warstwy spoleczue. Doi czy .o zwłaszcza 
Królestwa, g.lzie nie szczędzuno starań, byle tylko po­
wstrzymać robotnika od udziału w tych nawot skrom­
nych manifestacjach, jakie dzielnicy naszej zorganizo­
wać pozwolono. Staiatiia te z  rożnych prowadzono 
strona.

Agitacya ta jednak nietylko nie po­
wiodła się, lecz przeciwnie nawet warstwa 
robotnicza odegrała główną rolę w obcho­
dach warszawskich.

cOu to w lwiej części wypolnił św:ątjn ie . on 
własną nieyatywą doprowadził do zamknię t a  sz, rogu 
fabryk i wszystkich warsztatów rzemieślniczych, cn 
wypełnił salę odczytową w Filharmonii, gdy nieliczne 
miejsca dru. ize pnsLUmi świeciły, on iluminował okna 
skromnych facyat, gdy okna pięter ^uprzywilejowanych* 
przeważnie ciemnością tylko się zazuacr.ały, on zbierał 
ostatni grosz dla swych przedstawicieli w Krakowie, 
on wreszcie, i to lys najszlachetniejszy, dał przykład, 
niestety mało naśladowany, w dziolo zb.erania składek 
ua celo oświatowo.

«Warstwa robotnicza okazał* onlnzyazm i odda­
nie się idei ob hodn, zadugują^e na na s ln'ejsza pod­
kreślenie

«Jak bowiem gorąco roczoita Grunwaldu do serc 
robotniczych przemówiła, t-go najaszrawszym rnożo 
było dowodem zacboaaiii-) się pzrtji socjaldemokra­
tycznej Galie;?;.

tZobnczyli kierownicy so, yaldomolracyi gilicyi 
skioj, ża Ind polski, nawet gdy do organizacji kusmo 
politycznej należy, a zatem i jej doktryną przejęty być 
winian, w rzeczywistości równia gorąco do haseł nr ro ­
dowych jest przywiązany, jak najskrajniejszy <szowini­
sta nacy-malistyczny*.

cOto kilka nwag, które tłumny ndział ludn robo 
• zogo w obchodach Grunwaldu nam nasunął. Pragnęl - 
bysuiy, by całe społoczi^stwo należycie fakty te oceni­
ło, zbyt bowiem jnż szeroko rozpowszechniła się w kra­
ju  naBZjm opinia o obojętności warstwy robotniczej na 
hasła narodowo. Lnd ten, w ogromnej awej większo­

ści, czn.o się polskim, krsj kocha, pamiątki jogo dzie­
jowe czci, nawet wbrew tyin, którzy za jego kierowni­
ków uchodzić pragną*.

Dwie miary.
„Goniec* wykazuje, że należałoby sto­

sować jedną miarę do sprzedawczyków za- 
lówno w zaborze pruskim, jak w Królestwie 
i na Rusi:

ci\'arzokania na akryę wywłaszczającą Prus we­
szły już w przyzwyczajenie. Grozie widmo wyzucia 
z ziemi choćuy znacznej części narodu wysuw a przód 
nemi swą złowrogą paszczę.

«nlo dla tych lub owych powodów chwilowo 
wolniejszy pochód w głąb zi.un polskich przerywa n ie­
jeden fakt. świadczący o dzielnej obronie, dobrze do 
niej przygotowanych naszych rodaków z nad W any. 
Tymczasem nie mniej groźne fale wywłaszczenia od 
Wschodn zbliżają się do jądra narodu.

«Kióż >iió wio, jakie spustoszenia poczynili nasi 
csprzedawczykowie* na Litwie i Rnsi, ile ium z pod 
nóg straciliśmy ziemi, jak bezkarnie ciż esprzedawczy 
cy* pozbywają się niemi w pogranicznych powiatach, 
Daprz gub. płockie 1

«W Poznańskiem przynajmniej pogania publiczna 
otacza owych sprzedawczyków, akcya społeozn; walczy 
z nimi, prasa piętnuje. Etanowi to bądź co bądź w pe­
wnej m ^rze skutoczu* iamę przeciw icń działaloości.

«U nas broją oni bezkarnie, pisma nawet nieraz 
nie s awiają pod pręgierz ich imiom, o akcje na szer­
szą skalę, celem utrzymania w ręku polskiem ziemi, 
nio słyszy sję wcale

cSporadycznie tylko na łamy dzienników wypły­
nie jakie shańbione handlowaniem ziemią ojczystą imię, 
jakie nazwisko, często ui) y-jij’ czno, lekkomyślnie spęka 
łające tą zlomią i bronią e się tą drogą on bankructwa, 
własną spowodowanego winą.

«I nie spotyka tych ludzi ani publiczna poga-da, 
ani tadno inno w ich towarsyskiem stanowiska ogra­
niczenie. c.iy napię^owanio

«C:asby jnż wielki stosować jedną miarę do je­
dnorodnych objawów, gdziekolwiek się ono zdarzają — 
na wschodzie, czy na zachidzie ziem polskich! Czas, 
by tych, co cknrcza* naszą ojczyzno, co usuwają z pod 
nóg rarodowi ziemię, traztować jednako wszędzie, Jako 
jję d z tjjh  sprzedawczyków i sprzymierzeńców wrogich 
marodowi sił i zywiołówl

cNi cŁby społeczeństwo wyłączało ich ze swego 
łona i zorganizowało jakaś wobec niebezpieczeństwa 
akcję! Ale takie społeczeństwo nie poddaje się czczym 
npojumom, bo podoiot do wytrwania i osiągnięcia 
swych colów szuka w przeświadczeniu o swych siła h 
wewnętrzny h i męstwie, nie nstępującom zaciekłości 
wroga.

<Jakża nam do tego jeszcze daleko! >

„Stać murem, nie dać s!ę ruszyćl“.

„Gazeta Kielecka8 pisźe:
«Gdy Jagiełło ujrzał w czasie walki grnnwaldz 

kioj, jak jedna z ch orągw i polskich chwiejo s ę i pada, 
zaw o ła i: «SUć mnrem, uie d ac s>ę ruszyć!* To basło 
nasze: Stać mnrem, ure dać s ię  ruszyć z ziemi, w:a 
ry, mowy i z chałupy Nie dać się ruszyć, stać mo­
rem, ko przyjdzio cdrodzeD io*.

Pokłosie grunwaldzkie.
Na dar grunwaldzki.

Pisma krakowskie donoszą, że uczestni­
cy obchodu krakowskiego z Królestwu i Li­
twy zebrali pomiędzy sobą 4.600 koron i zło­
żyli je za pośrednictwem p. Maryana Luto­
sławskiego Towarzystwu Szkoły Lądowej na 
dar grunwaldzki.

Obchód grunwaldzki nad Bosforem.

„Rocznica grunwaldzka również uro­
czyście obchodzona była na ziemi tureckiej 
nad Bosforem w Polonoskieuy (Adampolu) 
Drzez tamtejszych kolonistów polskich, po­
tomków emigrantów z 1831—1843—JS63 r.

„W d. 15 lipca (n. st.) o godz. lo-tej 
zrana, tamtejsi mieszkańcy, porzuciwszy ro­
boty polne, w odświętnych szatach, a kobie­
ty i ctaieci w bieli, jak również liczne oso­
by, przebywające tamże r.a wilegiaturze i 
nuleżąie do wyższych sfer towarzysk*ch 
Konstant/iPipola, zebrali się w szkole miej­
scowej, gdzie znajduje się kaplica.

Lmwnym zbiegiem okoliczności pomię 
dzy przybyłymi gośćmi z Konstantynopola 
znaleźli się dragomani poselstwa rosyjskie­
go, bułgarsalego, serbskiego i czarnogór­
skiego.

Po odprawieniu Mszy uroczystej zidn- 
tonowano „Te Deum laudamus8, poczem ru 
s z j ł i  procesya, na czele której niesiono cho­
rą:, i w (na tle amarantowem z lewej strony 
or eł polski, a z prawej półksiężyc z gwiaz- 
dfe) ’ śpiewając polskie pieśni patryotyczne.

Miejscowy posterunek żandarmski od- 
d ł pochodowi honory wojskowe8.

Obchód grunwaldzki w Nieświeżu.

Skromnie była obchodzoną w Nieświe­
żu 500-nia rocznica wiekopomnego b jju Grun­
waldzkiego, który uratował przed jarzmem 
niemieckiem nietylko Polskę, L>twę i Ruś, 
ale też i cały wscnód Euro y. W  dn. 2(15) 
llpoa od wczesnego rana przystrojono ju l

w kwiaty i zielm  prezbiteryum świątyni, 
a wśród festonów zawieszono nad r pasaniem 
wizerunek kolorowany króla Władysława 
Jagiełły, wykonany prsez p. Jakimowicza. 
Nabożeństwo solenne na pamiątkę tej wiel­
kiej chwili dziejowej odprawił ks. dziekan 
Jan Siebiucki. Podczas inszy odegrano pod­
niosłe utwory muzyczne, którym t warzy- 
szyły pienia chóralne. Odśpiewaniem hymnu 
dziękczynnego „Te Deum laudamus8 zakoń­
czono uroczystość.

W celu uczczonia fundatora pomnika.

W sferach obywatelskich Krakowa 
powstał projekt nadania jednej r, ulic mia­
sta nazwiska—Paderewskiego.

Obchód grunwaldzki w Rydze.

Litwini w Rydze obchodzili uroczyście 
rocznicę grunwaldzką O godz. 10 r. w ko­
ściele św. Franciszka odprawiono nab żvń- 
stwo za dusze poległych przodków na polu 
bitwy. Nazajutrz zaś odbył się wieczór z od­
czytami, dotyczącymi bitwy grunwaldzki#] 
i śpiewami.

Wycieczka na pola Grunwaldu.

Grono „SoKołów8, młodzieży kunieckiej
1 inteligencji z Lubawy w Prusiech Zachod­
nich, najbliższego miasta, polskiego, położo­
nego o trzy mile od Grunwaldu, odbyło dii.
2 lipca na pola bitwy wycieczkę.

Wyci* czki pilnował gorliwie żandarm 
pruski. Epilog jej był smutny i upokarza­
jący. Oto, co pisze korespondent „Kuryera 
Poznańskiego*.

„Niebawem wokoło głazu zebrało cię 
także sporo ludności miejscowej—mazurów. 
Tym obecność nasza widocznie się nie po­
dobam i złośliwe uw»gl i zaczepiające słów­
ka coraz gęściej zaczynały padać. Zaczepki 
po uwały się rzeczywiście i tak daleko, że 
nawet żandarm, chociaż i  D ' e - hęcią, prze­
ciwko nim wystąpić musiał. Mimo to przy- 
szłoby niechybnie do ogólnej bójki, gdybyś­
my czemprędzej miejsca nie byli opuścili. 
Mazurzy jednak, kipiący butą pruską, postę­
powali krok w krok za nami I td y  Sokoli 
zanucili zaów „Ospały i gnuśny8, huknęli 
z całej siły nHeil D ir in  Siegeskransw i po­
tem „Ich bin ein Preusse, kennt Ihr meine 
Farb en".

Nieco liczb.

Czytamy w .Głosie Narodu*:
„Według obliczeń policyi na uroczysto­

ści Grunwaldikie zjechało ao Krakowa 
150,000 gości. Odpływ tej olbrzymiej masy 
ludności nie skończył się jeszcze, „ameryka­
nie* zwiedzaią jeszcze ciągle pamiątki Kra 
kowa, również królewiacy opuszczają Kra­
ków tylko powoli. Największa część przy­
byłych odjechała w nocy z niedzieli ca po­
niedziałek. Dworzec kolejowy był wówczas 
tak natłoczony, że polieya musiała zamknąć 
przystęp do dworca od g. 11 do 4 rano 
Wielu włościan spało ca plantach i pod 
pomnikiem Mickiewicza, nie znalazłszy na 
noc schronienia.

Pochód narodowy na Wawel rozciągał 
się na linii 7 i pół km. Główną cięść  po 
chodu tworzyło 10,000  sokołów. Defilada 
ich przed krakowskim sokołem - jubilatem 
i starszyzną rokclą trwała 55 minut. S ikoli 
kroczyli w tempie ostrem, w furmacyl szóst­
ko wej.

Dorożkarze robili znakomite interesy. 
Za drogę od Rynku do Parku Jordana brali 
po 20 kor. Podobule właściciele wolnych 
mieszkań. Były wypadki, że zgłaszano do 
komitetu gruuwaldakiego pokoje po 50 ko­
ron na dobę. Oczywiście komitet umawiał 
jo za 10 do 20 kor.

Zlotowi sokolskiemu przypatrywało się 
40 tysięcy osób, 9 bramami wchadzili wi­
dzowie na zlot przez 2 i pół godziny.

Goście grunwaldzcy zostawili w Krako 
wie 4 —5 milionów koron. Lwią cręść za­
brali restauratorzy. Hawełka sprowadził np. 
dwa wagony piwa, t. j. 24 tys. „bomb*. 
1'odobr.ie w innych zakładach. Kawiarnia 
Bisanza była stałe przepał ab  na, tak samo 
tsatry i parki.

Adres do ks. biskupa Bandurskiego.

Uczestnicy uroczystości grunw aldzkich 
w  Krakowie postanowili złożyć ks. biskupo­
wi Bandurskiem u adres z w yrazam i hołdu 
i podz ękowania za podniosły udział w ob­
chodzie.

Tekst adre.u z arkuszami do podpi­
sów złożono ^  redakcyach, księgarniach 
i sklepach w Kr&kowie.

cy po 10 halerzy.
Tekst adresu brzmi:

Dostojny i Najp^zewielebniej^zy 
Księże Biskupi*!

Minęły dni niezapomniane obchodu 
wielkiej, pełnej chwały rocznicy zwycięstwa 
grunwaldzkiego. Pozostało po nich wsp-im- 
nienie, które na długie lala krzepić będzie 
serca i dusze uczestników i świadków wiel­
kiego historycznego m om entu. W prastarej 
stolicy Polski, w siedzibie Piastów i Jag iel­
lonów, znaleźli się przedstaw ienia w szyst­
kich ziem polskich, aby uczcić pam iątkę 
dnia w ieltiej cnwały, jednego z najw spa­
nialszych i najśw ietniejszych w historyi pol­
skiego narodu. Z tem  wspomnieniem, k tó ­
re z pokolenia w pokolenie snuć się będzie 
najpiękniejszą tradycyą, łączy się uczucie 
niewygasłej wdzięczności dla C.ebie, Dostoj­
ny Pasterzu, który, jako przedstawiciel Ko­
ścioła, poczułeś się spadkobiercą działań 
i czynów wielkich w historyi naszej dostoj­
ników Kościoła i n ie tyko  obecnością swoją, 
ale i czynnym uddziałem, dodałeś blasku 
i chwały dniom obchodu 500 lecia gn .n - 
waldzkiego. W zniosłe słowa Twoje, Naj­
czcigodniejszy Pasterzu, dw ukrotnie wygło- 
sz ne do zgromadzouyoh przedstawicieli 
wszystkich ziem Polski, padły jak  plenne 
ziarno w dusze nasze, były nam  ukrzepie- 
niem serc, um o niły w nas poczucie miłości 
Ojczyzny, jedności celów i dążeń na*zycb.

Obywatele wszystkich ziem Polski, na 
obchodzie pięćsetnej rocznicy zwycięstwa 
pod Grunwaldem w Krakowie zgromadzeni, 
a w raz z nimi m ieszkańcy prastarego Kra­
kowa, wszyscy wiedzeni poczuciem najgłęb­
szej wdzięczności, składają Ci powinny hołd, 
niosą daninę serc swoich, pam tętnt tego, że, 
jako poprzednicy Twoi na stolicach bisku­
pich, wiedli za dni chwały i potęgi narodu 
oręm e huiy polskie dc zwycięstw , tak  Ty 
uniosłeś dusze nasze wniosłem ełowem Pa­
sterza do wielkich wspomnień przyszłości, 
przypomniałeś obowiązki względem Ojczyzny 
i zadokum entow ałeś nierozdzielny związes 
Kościoła z narodem.

Cześć Ci za to i chwał r, i wdzięczność!

Uroczystości grunwaldzkie w prasie a*g'ef-
skiej.

Londyńska „Pall Mail G ize tte8 zamie­
szcza d łag i telegram  z Kr* kowa o obchodzie 
grunwaldzkim .

Po krótkim , lecz dokładnym  opisie uro­
czystości n tstępu je  zakończenie tej treści:

„Paderewski jest górą ym  zwolenni­
kiem szerzenia kultury  angielskiej wśród 
młodzieży polskiej; częściowo dla przeciw­
działania kulturze rosyjskiej i niemieckiej, 
częściowo zaś dla szerzenia tej energii, któ­
ra  pozwala młodzieży sskół angielskich na 
dokonanie w późniejszem życiu tak  poży­
tecznych rzeczy dla im peryum  DryUńskiego. 
Jego usiłowania w tym  kierunku popierane 
są przez Dem okracyę Narodową, k tóra pra­
gnie organizować kluby dla nauki języka 
angielskiego i wysyłać młodzież na wycie­
czki do Anglii. Są nawet profesorowie w 
uniwersytecie krakow skim , którzy nie chcą 
przyjmować na swe wykłady studentów  nie 
mówiących po angielsku (V)a.

Z prasy rosyjskiej.
Wystąpienie Sieroszewskiego w Kra­

kowie i list Rodiczewa w odpowiedzi na 
nie wywołują komentarze w prasie rosyj­
skiej.

„Nowoje Wremia* pisze:
cNa zjeźdiin słoni: ńskim w Sofii nasi aatfpci 

starali się urządzić skandal nacjonalistom roi/jakim, 
a tymczasem in- samym urządzili skandal w Krakowie 
polacy.*

Zacytowawszy następnie list Redicze- 
w a, znany już naszym czytelnikom, dodaje 
, Nowoje Wremia* tanie uwag>

«. akżo teraz zachowają kadeci w Domie 
przy rozważkhiu spraw polskich? W ielka szkoda, ze p. 
Sieroszewski nie po-nszył jeszcze s tru n y  uranie od- 
dziehme; Polski, a wtedy może p. Rodiczewowi wypa­
dłoby wyrazić skruchę i za to, że wojował o rozszerze­
nie praw wyborczych polaków w ziem ‘.wach gubornii 
zachodnich.*

„Swiet* w tej samej sprawie pisse:
<P. Rodiczewowi i naszym h-detom zrobiono 

świństwo wedłng zasiąg: nie handląjcie Korya hurtem 
i detalicznie! Nie krzyczcie, że aważacie za hańbę sa­
mo imię rozyautna, że nienawidzicie Rosji!...

cAle któżby to mógi przypuścić, te  p. Rodi- 
czew wypowie się za jednością i niepodzielnością £U- 
Bji?»



tCo s.'ę z?ś tyczy polskipj otwartości w sprawie 
oderwania Polsk: cd Kesyi, 10 trzeba sobie dobrze ja, 
zanotować.>

Naogół p'Si)ia reakcyjne nic bjrazo są 
zadowolone z udziału rosyan w uroczysto­
ściach grunwaldzkich, jakkolwiek enuncya- 
cya Rodiczewa jest im wcaie po myśli. 
„Gołos Moskwy*, nawymyślawszy p. Pcgo- 
dinowi za jego wystąpienia krakowskie, 
wymyśla Rodiczewowi w te słowa:

cSwoją mowę przód pomnikiem Jagiełły p. Ko- 
diozew zakończy! frazesem: «niecb żyje Bolskib

«Niech żyje Polska*—to hasl„ wszystkich pola­
ków, którzy dążą do odbudowania Rzeczypospolitej od 
morza Jo ńorża, hasło, klóre.ma o tyle określony cba- 
raktsr, że nawet san i polacy w osutnich czasart 
rzańko jpko używają, ażeby nie kompromitować siebie 
wobao państw i rządów, których są poddanymi.

cCi co byli obecni trzy  odsłonięciu pomnika, 
mówią, że polacy ucznli się bardzo niezręcznio (?) po 
m o w ie ,  a'bo,viem nio zanyerzali nadawać uroczysto­
ściom grunwaldzkim charakteru demc.nstraeyi, skiero­
wanych przeciwko inDyni państwom słowian .Kim.

«.lakze rozumisć to wystąpienie p. ltodiczewa?* 
łPrzypuszczc-Die, iż p. Kcdicnew r.ia zrozumi»ł 

tego frazesu, powiedzianego po polsku, byłoby zbyt na 
iwnem. Przecież p. Rodiczew, to me młodzik, ale po­
seł do parlamentu rosyjskiego i działacz polityczny 
który powinien ważyć swo słowa. Ale z drugiej stro­
ny, cayż można przypuścić, ażeby posM rosyjski, oujc- 
chamrszy od graficy rosyjdiier o kilka kilometrów, 
mógł otwarcie proalamować podział Rosyi?»

Nad tą kw estyą prawdopodobnie nic 
tak p rę ik o  przejdą prawicowe pisma do po­
rządku dziennego.

A tymczasem jeden z uczestników uro­
czystości grunwaldikicn, p. A. Stachowicz, 
opisuje swoje wrażenia w „R!eczi“ w ten 
sposób:

tPodezas bytności w Krakowio. na mnie i na 
wszystkicn rosyanach największe wywar! wrażonte po­
tężny ónobl demokratyzują, który ożywia i nadaje praw­
dziwą moc narodowi polskiemu — jego odwiecznemu 
gorącemu pairyotyzmowi, stałoj miłości polaków do 
swojej ojczyzny. Przejawia się on We icszi/atkicm, 
a podczas tych uroczystości objawił się ze szczególniej­
szą siła.

tOsiomne wrażenie wywaiła także na mnie oso 
hisuść i szlachetny czyc najbardziej dz.A popal.trncgo 
wśród polaków człowieka, dz.sicjszogo bohatera, artysty 
Paderewskiego. Uczynił od bez wahania nietylko pięk­
ny gest (spotyka się "je i n innych narodów), ale i do­
konał szlr.ohHnego czynu. Z zapracowanego przez 
siebie majątku (bynajmniej me tak wielkiego) ofiaro­
wuje prawio połowę ua upiększenie starożytnej stolicy 
swojej ojczyzny, na widomy znak historycznej siawy 
Polski i — co jest szczególnie wziaszająco i piękno —• 
daje przytom możność innemu, bardzo utalontowacemo, 
locc zupełnie młodemu artyście ujawnienia swych zdol­
ności i wzbicia się na wyżyny sławy hojnego ofiaro­
dawcy.

Ale uczciwi i porządni rosyauie swoje, 
a prasa gadzinowa swoje.

cWzorem polskich historyków — polemizują 
tJlosk . 'Wiodomesti* z poof. Pogodinem — p. Pogodin 
nazywa b.twę pod Grnnwaidem pre> wszem zwycięstwem 
Słowian nad Krzyżakami, locz i u  me jost prawdą: 
piorwszym :ch zwycięzcą był św, Aleksauder N ew ak. 
Dalej p. Pogodm czyni Cesarzowej .iaUrzynin II okle­
pany zarzut, że pomagała Auscryi i Prusom do rozbiorą 
Polski. Zdawałoby się, ze już udowodnione, iż PoDka 
w koheu XVIII w. była tak osłabiona wewnętrznie, że 
nie mogła nad d zachować niezależności, a cesarzowa 
Katarzyna nie miał" m>żncści przeszkodzić przyłącze­
niu niektórych dzielnic Polski do Austryi i Pi as, tem- 
bardziej, że nawet wśród polaków było ielu zwolen­
ników Austryi i Prus, i żc powstanie Koś duszki, po 
klórom nastąpił trzeci rozb ór Polski, było wszczęte 
przy pomocy Prus, a skierowane głównie przeciwko 
Hcs/i*.

Taka to „historya" kwitnie w redakcji 
„Mosk. WiedomostiM (J .)

KROMKA PROWINCYRNALNA.
—O—

( z  p im  i  od torttponaeniótc).

— „Walka1 z cholerą. W zeszłym ty­
godniu sprawnik powiatu riidomyskiego i 
m iro  wy pośrednik, zabrawszy z sobą czo- 
powsk og o lekarza ziemskiego p. Cz., udali 
siij do wsi Cnotinowki, uważanej za główne 
ognisko cholery w powiecie radomyskim.

Po przybyciu na miejsce oaazalo si^, 
ie  delegowany'pi zez d ra Cz. do Ohotinów- 
ki felczer sanitarny Hdczyn, przestraszyw­
szy Się epidemu, zbiegł, łaszeniem  zaś ludności 
ząjmują się dwaj strażnicy, pozostawieni tn 
przez komisarza policyi 3 okręgu, Fe<»enkę, 
w celu „pilnowania, aby ludrośo nie ucie­
kała ze wsi i nie roznosiła zarazy".

Chorzy, pozostawieni przez krewnyóh, 
którzy, pomimo czujności strażników, pou­
ciekali ze wsi, lf żeli Ea ziemi w szopech, sto 
dołach i ciemnych komórkach i umierali bet 
ładnej pomocy. Niektórych znaleziono już 
w agonii. Przed swą ucieczką felczer Hel- 
czyn podawał cnorym lekarstwo zdaleka na 
kiju. Lekarz Cz. również nie chciał webo 
dzić do domów, gdzie byli cnorzy. Raz je 
den tylko na prośbę mirowego pośrednika, 
stanął on na progu chaty, gdzie leżał chc- 
ry i stąd kazał mu pokazać jęej k

To się nazywa — walka z cholerą!
— W sprawie Jarmai kćw. Na rozpoczęte w nie­

których nuejscowościftcą gub. kijowskiej s.arania o ska 
sowunie tam jarmarków na czas cholery, gub. za/ząd 
ziemski odpcwiedział, że środek ten me może być e- 
w etany za n d j  k.’ oy, ponieważ w ir.nycb miejscowo­
ściach Jarmarki będą fankcyouowały, a skasowanie jar- 
maraoc może wywołać niezadowolenie ludność: i zmu­
sić ją  do urząu.ania jarmarków nlourzęJcwjch. Wo- 
uec tego zarząd udzielił odmowne] odpowiedzi.

- -  Ag Uura T-wa atekuraoyl. Przy zarządzi* 
podolskiego X wa rolniczego zestala otwarta agentura 
wzajomn.-j n»ekuracyi właścicieli ziemskich gub. kijow­
skie!, podolskiej, wołyńskiej na następujących warnn- 
kach: T-wu podolskie poleca awym czlonrom i innym 
osobom asekuracyę w T-wio wiajomnem, przyjmuje de- 
XI racye asekuracyjne i żąda telegraficznie lub przez 
pocztę wysłania dclegita T-wa wzajemnej asekuracyi 
dla zawarcia zabezpieczenia, pobiorając za to powuą 
odsetkę kemisowego.

— Przemysł domowy na Podclu. Prztnijsłom do­
mowym na Podolu, wbdłng obliczeń podolskiego T-wa 
rolniczego, zajnowrło się w 1809 r. 10,721 osób, obrót 
rociny ica dosięgną! sumy 1,055,936 rb. Według ro­
dzaju wytwórczości, rękodzielnicy dzielą się w nastę- 
pHjąi y sposób: tkaczy — 2.1! 2, obrót — 175.360 r b ; 
szowców — 1689, obrót — 353,312 rb., gari arzy — 
629, obrót — 181,151 rb.; hafciarzy zlotem i srabrem— 
1203, obiót — 86,616; tkaczy dywanów — 247, obrót— 
35 568 rb.; koszykarzy — i2G4, obrót — 72,240 rb.; 
stolarzy — 32, obrót — 4,008 rb.; cieśli —3SJ. obrót— 
16,800 ih.; kamieniarzy — 722, obrót — 72ĆKXj, wyra­
biający h dacnowki i cegłę — 88, obrót — 8,800 rb ; 
garncarzy — 1361, obrót — 40,800 rb ; bednarzy —745. 
obrót — 7,430 rb.; zajn ulącycb się wyroDemi ze sło­
my — 13, obrót — 130 rb ; wyrabiających sukno — 
74b, obrót — 7,450 lh Nie wliczono tm rzemieślni­
ków wiejskich i rękodzialmaów — mieazcaan.

— Nowa „ołęi przemysłu. Na wniosek p. S. 
Czerwińskiego, radu podolskiego T w a roluicz^gj roz­
poczęła ŁttTLDia o włączenie gut. Jtijowskioj i podol­
skiej do liczby tych gubermi, Rtórjm wulno jest pro­
dukować win. i sprzedawać jo bez pozwolenia zarządu 
akcyzy.

— O zapomogę. Rada podolskiego T-wr. rolni­
czego wniesia do gubernialuń^o kom tetu podolskiego 
do spraw gospodarki ziemskiej o przyznania T-wu iu - 
sfępujących zapomóg; dla sekcyi rolnej ">,000 rb.. dJa 
seRcyi hodowli koni 6.1 z>J rb.. hidowli bydła 0,160 rb., 
drobiu 1,200 rb., ogrcaniczuj 2,70U r b , przemysłu do 
mow«gc 3,0C0 i b . melioracyi drobnych gesoedarstw 
1800 r h , nu konkurs narządzi rolniczych CO rb , ria 
opisani.) majątków 1,200 rb., na szkołę humeńską 6,120 
rn. Opió'Z tegn, ponieważ zarząd ziemski Ju le  in ter­
poluj-) T-wo ca da rozmaitych kwestyi ralniczych, a u-

dzie.Ia.Dio edgowiedżt i zbieranie informacyi pociąga zn 
setą w jdau i, ucbwf.loii-:' jdosić ra  ten cel wyasygno­
wania O U-O rb Ogólna suma żądicych zapomóg wy 
nosi 33,709 rb. .

llajtidżi.
—o—

Tę nazwę obrało sobie sprzysiężenie, 
dćre w państwie ottomaństiern rozgałęziło 
się bardzo szerrko, a które świfżo wykryte 
ściągnęło na siebie bardzo energiczny odwet 
ze strony rządu.

Jaki właściwie cci miała t& konsp:ra- 
cya, trudno dojść z pism tureckich, ale od­
gadnąć nietrudno, skoro na czele stał jeden 
z dymisjonowanych wezyrów i gdy popar­
cia użyczali mu posłowie opozycyjni. Te 
szczegóły, jakoteż inne oznaki, każą doruy- 
śtać się, że przygotowano w cichości nową 
kontrrewolucję o cechach ruchu kwietnio­
wego w r. 1909. Już wówczas b. wezyr 
Kiamil basza niejednokrotnie przedsiębrał 
próby uwolnienia rządu z pod wpływu ko­
mitetu mlodotureckiego. Walkę na wielkie 
rozmiary podjęła następnie partya liberalna, 
posługując się duchowieństwem niskich sto ­
pni. Obecnie zwraca się też przeciwko li­
berałom zarzut, że są ojcami duchownymi 
najnowszego sprzysiężenfa, w którem ho- 
dźćw i muezinów zastąpili jako głowni agi­
tatorzy urzędnicy zwomieni cd służby po 
upadku Abdul Hamida.

Spisku tego, wyjaśnia jeden ze znają 
cych doskonale stosunki tureckie, uie mo­
żna mierzyć miarą europejską. Spiskowcy 
byli niejako u; oważnienl do zawarcia tajne­
go związku, gdyż brali tylko wzór z naj­
większej partyi parlamentarnej, mianowicie 
z mlodotorków. Wszak i „komitet jedności 
postępu", który od lata 1908 ujął władzę 
polityczną i militarną w swe ręce, był odra­
za tajnym .związkiem, u w gruncie i do 
dzisiaj nim pozostał. Nic prestszogc więc 
jak to, że przeciwnicy nauczyli się od mło 
doturków metody, której skuteczność zosta­
ła tak świetnie wypróbowana.

Alb cłioć nie można zbytnio gorszyć 
się tajemniczością spisku „Japidżi", słusznie 
wszakże niepokój budzić muszą inne szcze­
góły, a mianowicie okoliczność, że chciano 
posługiwać się egzaltacją religijną i wyzy­
skać ją w czasie, kiedy ona dochodzi do z 
nltu, mianowicie w cz.tśie ramazanu. Do­
świadczenie zaś poucza, że ilekroć w Tur­
cy i używano reiigii za narzędzie, polityki, 
działo to się zawsze dla celów skrajno rea­
kcyjnych.

W kBidym razie wykrycie „Japidżi" 
odsłoniło światu jako pewnik, że wewnętrz­
nej konsolidacyi nie udało się jeszczo prze­
prowadzić nowemu rządowi. Hasła tajnego 
związtu znalazły najchętniejeze ucho wśród 
albańczjaJw, skutkiem czego wojska albań­
skie dyslokowane w Konstantynopolu, prze­
niósł rząd czemprędzej do innych garnizo­
nów. Uczyniono to w tym celu, by uniemo­
żliwić wybuch buntu w stolicy.

Wedle inforraacyi prezydenta policyi 
stołecznej Oaliba beja, do najciężej skompro­
mitowanych należy poseł Riza Nurł bej. 
Rząd namierza co do niego niewiele robić 
sobie z nietykalności poselskiej, jeno bez 
zwracania się do parlamentu o wydanib 
Rizy Nuregc, oddać go pod sąd wojskowy. 
Na wiadomość o tem, prezydent Izby zwró­
cił się natychmiast z odpowiedniem przed­
stawieniem do wezyra i ministra wojny, 
czy jednk apel jego odniesie jaki skutek, 
niewiadomo.

Dotychczas uwięziono około 40 osób

fiod zarzutem należenia do spisku. Ogółem 
iczba spiskowców nie miała być większa 

nad 200. Jako szezigół charakterystyczny 
podają, że- w celach agitacji posługiwał się 
tajny komitet kobietami.

Niektóre z pism widzą pewien związek 
pomiędzy spiskiem, a najnowszym zwrotem 
w zagranicznej polityce ottomańskiej, mia­
nowicie dążenie Turcy! do nawiątania ser­
deczniejszych stosunków z Austro Węgrami 
i Niemcami. Komentarze jednak n i  ten 
temat osnute brzmią tak fantastycznie, że 
niepodobna traktować na soryo tej lrombi- 
haoyi.

Wycieczka naukawo-ogrodnicza.
T i warzy stwo ogrodniczo warszawskie 

za pizyldadem roku zeszłego, urządza w sier­
pniu r. b. wycieczkę naukowo-ogrodnłczą do 
Belg i i Francy i. Wiadomo, że Ffa n bya 
przoduje w technice ogrodniczej i nigdzie, 
ak w tym właśnie kraju, sztuka ta nie zo­

stała doprowadzoną do tak wysokiego po­
ziomu. Dla na-i, którzy pod wielu względa­
mi mamy jeszcze dużo na tym polu do zro­
bienia, możność naocznego poznania stanu 
ogrodnictw* we Francyi, może przynieść 
wielką korzyść.

Zarząd Towarzystwa, chcąc, by z wy­
cieczki tej korzyść dla uczestników była 
możliwie jak największa, zwrócił się ‘do 
„Socieie National d' Ilorticulturo de France" 
(Narodowego Towarzystwa Ogrodniczego 
Francuskiego) o poczynienie ułatwień w tym 
kierunku. Wielce przychylna odpowiedź 
I nadesłanie szczegółowego programu pozwa­
la nam sądzić, że wycieczka do Belgii 
i Francyi będzie dla uczestników bariJ su 
interesującą i z ogromną korzyścią.

Całość programu ostatecznie ułożona 
w porozumieniu z Narofowem Tow. Ogro- 
dniczem Francuskiem przedstawia się jak 
następuje:

Wyjazd z Warszawy o godz. 6-ej rano 
z dworca Wiedeńskiego dnia 14 sierpnia.

Brulcsella 2 dni» Zwiedzenie między­
narodowej wystawy powszechne); parki 
i ogrody miejskie, oboiiczne przedsiębior­
stwa ogrodnicze — w miarę możności (we­
dług życzenia jeden dzień w Brukseli.; jeden 
zaś w Gaudawie)

Verrier 1 dzień. Zwiedzenie cieplarni 
i szczegółowe zaznajomienie się te  sztucznem  
pędzeniem roślin.

Paryż 6 dni. (Według piogramti Na­
rodowego Tow. Ogrodniczego Francuskiego) 
1V2 dnit na obejrzenie Paryża, urządzeń 
plantacyjnych miejskich, jasKu Bulonskiego 
i YentensMfgfli parków" pub! oznych, giów- 
uń jszych pom nibor, bulwarów, piękniejszych 
ogrodów prywatnych i t . p. U'-.* di ia dia zazna­
jomienia się z podmiejską uprawą warzyw. 
’ói dnia dla obejrzenia znakomitych ogro­

dów owocowych w Mouireuii. Pól dnia na

obejrzenie siedz;by Narodowego Towarzystwa 
Ogrodniczego Francuskiego i zaznajomienia 
się z jego działalnością. Jeden dzień na 
obejrzenie wyższej szkoły ogrodniczej w Wer­
salu, wspaniałego historycznego zamku kró­
lewskiego, parku, wreszcie zakładów ogro­
dniczych w tej miejscowości. Jeden dzień 
dla obejrzenia zakładów nasiennych Yilemo- 
rin’a osobno zaproszenie firma ta nadesłała), 
przedsiębiorstw ogrodniczych Crous et Fils 
(Kru i syna) i Nomble i Brunoau. Jeden 
dzień dla zaznajomienia się z wszechświato­
we; sławy uprawą winorośli stołowych 
w Fontainebleau (Fontenebić).

W godzinach rannych (między 12 a 4 
z rana) poznanie organizacji dowozu i han­
dlowych produktów ogrodniczych w central 
nych halach Paryża.

Orlean 2 dni.
Ooojrzeuie przedsiębiorstw ogrodniczych 

znaczniejszych firm; BartieFa, Desfosst/a, 
BeruarcSf CbenauWa, Leraiassens’a i t. p 
Wreszcie zaznajomienie się z organizacyą 
miejscowych stowarzyszeń W"spółdzielc7yćh, 
eksportowych i innych.

Wycieczce przewodniczyć będzie p Sta­
nisław Wojciech Tylicki, doskonale ubznaj- 
mlony z miejicowościami wyżej poJanenu

Ze względu na konieczność poczynienia 
odpowiednich przygotowań organizacyjnych, 
zgłoszenia o uczestnictwo przyjmowano są 
do 1-go sierpnia.

Całkowity koszt wyeiOvzki wyniesie 
135 rubli. Przysyłając zgłoszenia swo nale­
ży jednocześnie załączyć 55 rt.

Rewizja „slatysłykP ureedwj.
—o—

Gubernator kijowski otrzymał wczoraj 
następujące pismo od sz“fa głównego zarzą­
du do spraw gospodarki m :ejs;ov?ej p. Ger- 
bila:

„Podczas rozpatrywania w Dumie Pań­
stwowej, a nsstępnie w kemisyi Rady Pań­
stwa projektu prawa o zastosowaniu ustawy 
z dnia 12 czerwca 1890 r. wi 6 gubermacr. 
zachodnich, wyrażono pewne wątDliwcśbi 
co do ściołości danych statystycznych, wzię­
tych. za podstawę projektu, oraz wypowie­
dziano życzenie, aby sprawa ta została zba­
dana szczegółowiej.

Jednym z głównych zarzutów stawia­
nych statystyce ministerstwa spraw wewnę­
trznych była obawa, że ilość osób pochodze­
nia niepolskiego, k tóre posiadają cenzus ma­
jątkowy i mogą taktycznie brać udzioł w 
wyborach do zLmstw, jest w rzeczywisto­
ści znacznie mniejsza, niż ta, jaką wykaza­
no w tablicach statystycznych według da­
nych zebranych podczas lala roku zeszłego 
przez instytucje miejsco^we, a stosownie do 
metody wskazanej przez ministerstwo.

Przytem zaznaczono możliwość, iż w 
niektórych powiatach, wskutek pośpiechu, 
zaliczono w poczet niepolaków posiadających 
cenzus majątkowy także człorków rolniczych 
towarzystw włościańskicn, oraz niektórych 
właścicieli polaków i nareszcie osony zali­
czające się tylko fistcyjme do miejscowych 
wjttśfeioiełi ziemskich, gdyż w rzeczywistości 
sprzedali oni swe mąjątki osobom ule po­
siadającym prawa nabywania ziemi w kraju 
Południowo-Zachodnim.

Pozatem istniejo przekonanie, że niera- 
cyonalnem bvł(by zadczać do wyborców, 
wszystkie osoby płej żeńskiej, ponieważ wie­
le z nich niema takich krewnych, których 
mogłyby upow ażni do udziału w wyborach 
ziemskich Wreszcie wielu rosyjskich oby­
wateli ziemskich nie mieszka na miejscu 
I oczywiscio nie będzie brało udziału w wy- 
bcrach ziemskich. Niezależnie on tego, po­
woływano się i' na to, żo niewielka J tak 
grupa wyborców rosyjskich ubuga jost W 
siły Intel,gentne, a w rnzie znacznego obni­
żenia cenzusu, procent osób wykształcoD.Ych 
wśród wyborców rosyjukich bęózie zupełnie 
nieznacray.

Odpowiedzialność ciążąca na min ter- 
stwie w tak ważnej sprawie, jak projekto­
wana reforma ziemska, zmusza do trakto­
wania ze szczególniejszą nwugą wszystkich 
tych zarzutów i do wszechstronnego ich 
wyjaśnienia.

Mając jednakże na względzie to, żć 
sprawdzenia całego zebranego poprzednio 
tnateryułu, orai uzupełnienie go nowemi 
Solsłemi danemi we ws?ysł kich powiatach 
gub. kijowskiej byłoby awiąztme z nadmier­
ną stratą czasu oraz funduszów i odciągnę­
łoby w zupełności miujscuWe siły od spraw 
bieżących, michdiemwu ucnało za konieczne 
zebrać szczegółowe dane jedynie w dwó h 
najbardziej typowych powiatach, odnośnie 
do których powyżej wyłuszuztae uwagi mogą 
mleć specyi Ine znaczenie, a mianowicie: w 
pow. wasylkowskfm i taraszczeńsklm. Z po- 
mienionyeh powiatów proe-sę uprzejmie ełrs- 
celencyę o złożenie przed 20 sierpnia r. b. 
szczegółowych danych, w ed łjg  dołączonego 
szemaiu, zaopatrz nego w specyalne wyja­
śnienia, dołączywszy przytem kartki, na za­
sadzie którycn były układane imienne listy 
wyborcze. Co się zaś tyczy sB, które mają 
być powołane do tej pracy, to oprócz stał3- 
gó członka miejskiego ztrządu gubernialne- 
go, którego ministerstwo czyni przedewszy- 
stkiem odpowiedzialnym ea ścisłość dostar­
czonego materyału cyfrowego, oraz będących 
w pańskiem rozporządzeniu przędników do 
szczególnych zleceń, byłoby pożądanem i po- 
żyteeznern dla sprawy, by ekseelaneya 00 - 
wołała do zbierania i sprawdzania rzeczone­
go materyałn, zarówno marszałków szlachty, 
jakoteż 1 inspektorów podatkowych, za zgo­
dą dyrektora izby skarbowej. Przypisując 
specjalną wagę wiadomościom, żądanym 
obecnie prze^ ministerstwo, mam zaszczyt 
uprzejmie prosić pana o poczynienie wszel­
kich kroków, będących w jego mocy, w 
celu wypełnienia tego zlecenia ze szcze­
gólniejszą starannością i ścisłością, co jest 
konieczne, by rozproszyć wyłaszczone powy­
żej obawy, które powstały w instytucyach 
prawodawczych, oraz by nie wzbudzić zno­
wu wątpliwości, co do ścisłości opracowa­
nych materyarów.

Naczelnik- fcłówiego zarządu do spraw 
gospodarki miejsjowej, Gerber.

Na skutek powyższego listu, p. 0 . gu  
bernaDua kgowskiego powierzył wykonanie 
prac < koło sprawdzenia d a n y c h  zebranych 
w roku zeazlym, kijowskiemu gubernialne 
mu zarrą iowi ziemskiemu oraz ri -mstwom 
p o w ia to w y m  waeyikowskienui i tarasz'Z.iń- 
ar-jeiru. 1’race te będą prowadzone pod 
kierunkiem członka s ia łe g o  kijowskiego gu-

bernialnego zarządu do spraw miejskich Ja­
roszewskiego, oraz urzędnika do szczególnych 
zleceń pr/y gubernatorze kijowskim Bursz- 
czewsklego

m sżm m m a

Wybory do Rady Państwa.
— 000—

Wczoraj podaliśmy wiadomość o ko­
munikacie, z jakim zwrócił się nrnister 
spraw wewn. do gubernatora kijowskiego 
w sprawie wyborów do Rady Państwa. Mają 
one być dokonane w naszej gubernii nie 
później niż na tydzień przed rozpoczęciem 
sesyl jersiennej Rady Państwa (15 paździer­
nika). Najpóźniej więc w pierwszych dniach 
października odbędą się wybory do izby 
wyższej w naszych guberniach.

Nie później niż na dwa tygodnie przed 
wyborami, a więc w połowie września będą 
ogłoszone zgodnie z art. 8 przepisów o w y­
borach członków Rady Państwa.

Zwracamy uwagę n,a tę okoliczność, iż 
zgodnie z brzmieniem tegoż 12 art. wszel­
kie zażalenia uklaaane być powinny komi­
sy! gubęmialnej do spraw wyborów do Du- 

’my Państwowej 10 term inu tygodniowym  od 
chwili ogłoszenia list wyborczych w miejs 
cowych gubernialnych „Wiedomostiach".

Wyrok komlsył jest pslaleojify i żad­
nemu zaskaiżaniu nio poólega.

Na skutek odnośnego zawiadomienia 
gubernatora kijowskiego, prezes kijowskie­
go sądu okręgowego zwołał w dniu wczo­
rajszym nadzwyczajne ogólne zebranie człon­
ków ‘sądu ckręgbwego w celu obmyślenia 
sposobu wykonania rozporządzenia minister­
stwa spraw wewnętrznych w sprawie utwo­
rzenia gubernialnej i powiatowych komisy! 
wyborczych do Rady Państwa.

Po wysłuchaniu powyższego rozporzą­
dzenia, ogólne zebranie wybrało: ua prezesa 
gubenJalr.ej koinisyi wyborczej — członka 
sądu okręgowego I. Malawińskiego, na pre 
zesów jowiatowycb kemisyi wyborczych 
członków sądu: pcw. Kijowskiego — M. Tre- 
piierowa, be^hyczowskiegc—G. Ostrowskiego, 
Wasylkowskiego—I. Korriewicza, radomys- 
kiego—K. Wigurę, kaniowskiego — księcia 

.Żewachowa, skwirskiego — M. Duganowa, 
czehryńsklego— A. Czeczot ta i czerkaskiego 
—A. Meżajskiego.

Komisye wyborcze w tych dniach roz­
poczynają swą działalność; prace ich m?ją 
być zakończone w drugiej połowie sier­
pnia.
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—  Rewizya senatorska. Komisja se­
natora Diediulina od dnia 10 lipca zostąła 
faktycznie rozwiązana

W Kijowie pozostała tylko komisya re­
dakcyjna dla opracowania sprawozdania i 
raportu o czynnościach komisyi senators- 
skiej, który zostanie przedstawiony Najjaś 
nlejszemu {'anu. Rz. r. st. ChaTłaiuow wpra- 
cowuje część sprawozdania, dotyczącą rewi­
zyt zureądu irfŁyiiieryi wojskowej; rz. r. st. Czy- 
stiakow—działu żywnościowego intandentu- 
ry, gen.-maj. Ignatowioz—składów materya- 
łów, M. Karmin- części ogólnej, W. Sereda 
zajęty jest nadużyciami slużbowemi. Przy 
nich pozostali w charakterze pomocników: 
A. Gromow, M. Stokulicz, M. Bezbórodkin] 
M. Repuicki, F. ZiweK, K, Święcicki, K. 
Strukow, L. Szumacher i 1. Mieszczaninow. 
Prace komisyi redakcyjnej mają być ukoń­
czone w pierwszych dniach sierpnia.

— Komora celna. Departament c?lny 
zatwierdził projekt gmachów k, mory celnej, 
w Kijowie, przesłany mu przez zarząd miej- 
sk), zawiadam-ając, że ogólny nadzór nad 
oudową tomowy został powierzony arcniteir- 
r.ie depaitomentu okręgu połud.-zachodnie­
go oprócz togo, fc po ułożenia fandainen- 
tów dla zwiedzenia budowy zostanie dele­
gowany główny architekt departamentu. 
Dyoty dla obydwu architektów mają być 
wypłacana przez miasto.

- -  Postanowienie obowląrują^e. Wo­
bec ogłuszenia guberni! wołyńskiej za zagro­
żoną przez cholerę gencrał-guberńator wy­
dal postanowienie onowiącujące, na mocy 
którego naJal guoeraatorowi wołyńskiemu 
prawu nakładania kar administracyjnych do 
wysokości 500 rub. lob 3 miesięcy aresztu 
za przekrpczenie postanowień sanitarnych, 
Wydawanych przez rady miejskie, oraz gu- 
bemialną i powiatowe komisye sanitarno- 
wykonawcze.

—  Troskliwi ojcowie miasta. Generał 
gubernator kijowski przesłał prezydentowi 
miasta dokumenty dotyczące wykroczenia, 
przeciw przepisom obowiązującym, pojpełoio- 
nego przez p. Jozefh go, Połiaka 1 Gorcze- 
sona, którzy skierowywali ciecze kanał za- 
cyjne ze swych dziedzińców bezpośrednio na 
uboe i do Sowskiego kansła. Należy tu 
zaznaczyć, że radny p. Jozefi test prezesem 
komisyi Kanalizacyjnej, a p. Połłak zamie­
rza w czasie zbliżających się wyborów miej­
skich postawić swą kandydaturę w cyrkuit 

.łybedzkim.
— Kcwe hudbwte. Wcioraj odbył się 

konkurs na roboty przy budowie gmachów 
cyrkułu policyjnego i straży ogn.owej na 
Padole, oraz szkoły fundacji prof. Hrusiew- 
skiego na Kureaiówce. Obydwa gmachy 
według projektu inź. Bratmana. Budowy 
cyrkułu podjęła się spółka przedsiębiorcza 
Rozmibium, Hirszfeld i Kuczer, odstępując 
od sumy 172,291 rb. ofiarowani j pfz.ez za­
rząd miejski IjlM, na budowę szkoły najdo­
godniejsze waraniu ofiarował' p;>. IPrszfeld 
i Rymisz, którzy zaproponowali 5’J4̂  ustęp­
stwa od sumy *100,965 rub., oznauaonej w 
kosztorysie.

— Ckofera. Wczoraj do szpitala Al - 
ksandrowskiego przywieziono z idijawanu 
cholery 13 osób. U Przywiezionych do 
szpitala dawniej, z i  pomocą analizy bakie-

ryologicznejLujtaiono cholerę w 4 wyj od­
kach.

Do szpitala Kiryłowskiego przywieziono 
iw: objawami cholery 3 osoby, stwierdzono 
cholorę u 4 chorych, pozostaje 38.

Do szpita la ,żydowskiego: przywieziono 
3 osoby, stwierdzooo cholerę u 2 osób, po­
zostaje w szpitalu 20.

Ogółem dotychczas stwierdzono za po­
mocą analizy bakterjologlcznej cholerę u 
SG3 osób, zmatło z nich 332.

OSO BISTE.

— Przybył do Kijowa b. gubernator 
kijowski, senator Ł. Tamara.

— UTONIUCIE. tW.ioraj r  stawio otok Cfsro- 
d'ivr wię7.imnycb j.rny ulicy Siepaoomsiiej utpną! nie- 
?uauy, Słepy zebrali.

-4 DRAMAT. Wczoraj wytrwałem z rcw olerro 
odelirała sob:a ,z;<óc cftrka właściciela ziem­
skiego, 19-ietnia’H. Seliwsnnwsta (Pnszkitssa 24).

Przyczyną samobójstwa było ogólne nitwadnwole- 
oie z życia, o ozem zmarła często mówiła.

— KRADZIEŻE. Wczoraj nad rannn d -a j zło­
dzieje wtarffntjjj do mieszkam* Agspowoj A  i Batyjowa 
nr 26) Otworzyli kofer, stojący koło Jut (a  Śniącej A. 
i zaczęli wyjmować zeń różne *osztownof5ci. Na szczę­
ściu A. obudziła się i ztodzieje salwowali się ucieczką, 
anusząc z sobą tylko drobiazgi. Aniirgiezny wypadok 
miał miejscu przy ni. Bałyjewoj nr 12.

— N* rynku Halickim skradziono z wozu Mo- 
zaiewsaiego. zJ.fęteffo pojeniom koni, skrzynkę z tyto­
niem zc skiepn Chipowa.

— Do fryzyora Mazurkiewicza weszli nieznani 
mężczyzna i kobieta, ta ostatnia dopuś iwszy się kni- 
drioży w s-lepio—znikła bez śladu. Mężczyznę aresz­
towano—nodar się on zs PuKaczora.

— ZŁODZIEJE KIESZONKOWI. Na rynkn 
Troickim skradziono u Krycbicgo zegarek. Złodzieja 
Moklecowa zatizynsano, aio zegarka przy nim juz nie 
znaleziono. — W uainaajy t a  p!*-..u Troickim za.rzy- 
inano na gr-rącyra uczynku RrjaLskiego, oraz Siuckie- 
go, u któivgo znaleziono skradzioną portmonetkę z pie­
niędzmi i krzyżykiem. Właściciela kradzionych rzeczy 
jeszcze nie o^eJt;ziano.

— NIESZCZĘŚLIWY WAT ADEK. Ouegdaj 
Il-lctaia A. KoMink pizez mobStrozuość wypadła z ukua 
pierwszego piętra rtomn nr 6 przy u;. Prowianckioj. — 
Na szczęście, poniosła oni tylko łenkio obrażenia ciała. 
Pomocy udzKiiło «Pogotowio».

— MNIEMANE SAMOBÓJSTWO. Wczoraj do­
nosiliśmy o samobójstwie włościach)a Tiszkowc-a, który 
z ptro-:iatku «ks;piuntow> rzucił się do Dniepru i po­
zostawił kartkę, wyjaśniającą motywy t- g.- kroitu. Tym­
czasem sprawa ta przedstawia się zapełuło inaozoj. 
Wczoraj w cyrkn'3 pad -lśkim zjawił dię sam Tyszko- 
wiec i opowiedział, co Dastępuje:

Był ci1 mianowicie 7. wizytą n swego kama w 
Międzymorzu i wracał staikii m do Kijowa Ponieważ 
był bardzo pouclimiel my, zrobiło mu się niodobrzo i 
zmuszony ty ł j»yjść na pokztd — tam zizucił z siebie 
kartkę i usisdł na brzegu.

Wkróice stracił równowagę i wpadł nie zauwa­
żony przez m a ry n im  do wody.

Na szczęś-10, Inu.ię znajdujący się opodal, nre- 
towałi go od śmierci. Tiszkowioc o iamot,Cjstwie ni­
gdy nie myślał, cc zaś do kartki, napisłó jej uie mógł, 
poniowaz jest analfabetą.

Kartkę napisali prawdopodobnio znajomi jogo, 
znajuająry się na stautu.

— KRWAWE STARCIA Przy ulicy Stepa- 
nuwskiej nr 17, niejaki Kozin ranił ciężko nożom a j-  
dorowa.

— W duOin nr 8 przy ulicy Krągłrj-Uniweisy- 
teckśej niejaki Putiata urządsił awarturę, zniszczył 
wiele prz&dmiotów i poranił swoją współlokatorkę.

— SAMOBÓJSTWO. P. Semencown, która ono- 
gdaj zazyia trucizny w celu samobójczy w, zmaria wczo­
raj w szpitalu .Aieitsaudrowskim.

— USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. W ‘dcmu 
nr 43 przy nlicy Szczokawickioj, 3zcwc J . E. w celu 
samobójczym ugodził się nożem w piorsi. Pomocy ndzie- 
liło cPogotowio*.

— uGLĘDZINY SANITABNE. Dnia 11 łipca 
policya z łekaiuami sanitarnymi dokonała szeregn (gię- 
aziu sanitarnych. W stanie antysanitarnym znaleziono 
stacyo tramwajowe m. p aeu TroiMtim, kanały kolo 
rzfżflmiejśkicfc, pó kttTryc" spęwsSlą' meczy.itesei (to' 
rzoki «Łybv)d’>—i prawio całą niicą nanryozną. W sta­
nie antysannarnym znaloriono również wiela obojsć 
przy ulicy W. Wasylkowskicj, Bnljońskiej i Nabereżno- 
Łjbcdzkiej.

— OSZUŚCI. Niejaki Morozow, który przyje­
chał do Ki.owa w cela wysrnkaisia sobie zajęcia, zo­
stał oszukany przez pa<ę n oz u.mych osób. Pod pozo­
rom, że godzą go du cłozby, oszuści zabrali irc  w for­
mie zadatku 13 rubli—następrde zgiuęli bez ślidfl.

— GRABIEŻ. W lasku Kadoekim kilku chuli­
ganów napadło na D. Liłwin;enaę. Grożąc kinżałaiLi, 
zrabował, mu zegarok z łańcuszkiom, kurtkę, kam.zel- 
kę 1 czapkę.

— ZBŁĄKANA. Onegdaj wieczorem, na rrgu 
ul. WMoskiej 1 Jarosławskiej stróż nocny zatrzymał 
7- lotnią głuchoniemą dziewczynkę. Dziecko odprowa­
dzono do przytułku.

— POKĄSANA PRZE? PSA. W niedzielę ra­
no w ogredzio Cesarskim pios włóczęga pokąsał S. 
Płaksit o.ą. — Stójkowy zabił psa na miojscur, trupa 
odesłano do weterynarza w celu przekonania się, czy 
pios nie był wściekły.

KRONIKA POLSKA.

— Echa zajść v» uniwprzytecio lwow­
skim. Senat akaderuicAi un iw uro jte ta  Jag ie l­
lońskiego ucbwulił przesłać uniwersytetowi 
lwowskiemu następujący adres z powodu <*• 
statnich zajść: „Rektor i senat akadem icki 
un iw etsy telu  Jagiellońskiego—rektorowi, se­
natowi i profesorom uniw ersytetu lwowskie­
go. Gdy na Was, narażanych ciągle na bar­
barzyńskie ataki, spada zdwojony obowiązek 
utrzym yw ania na azezytayen wyżynach pol­
skiej kultury  na ziemt, przesiąKłoj krw ią i 
trudem  naszych przodków, przesyłam y W am 
zapewnienie, że czujemy stq z  W ami jedno­
ścią. W yrażamy przytem przekonanie, że w 
takich, jąk  obecnie, w arunkach, więcej niż 
kiedykolwiek główną troską wszystkich wła- 
ściw ycn czynników powinno być zachowanie 
porządku i zabezpieczenie panowania prawa. 
W yrażamy też naaziuj^, ż e ‘przejęci bezstron­
nością, sprawiedliwością 1 spokojem, a wol­
n i od wszeiKiej słabości, staniem y wszyscy, 
polacy, na teir. stanow isku, że na gw ałty*. 
zapady anarchii odpowiadać Dak-ży śckslem 
wyaonywanłem  ustaw , a nie powolnością 
wzglądem używających tej niegodnej brona 
Tą tylko arogą przyczynimy sfq do zwycię­
stw a tej kardynalnej zasady, i t  w państw ie 
prawnem  o powodzeniu i zdobyczaoh ro z ­
strzygać winny przedmiotowe wyglądy, a 

■nigdy groźby I gw ałtv, i ie  do kulturalnych 
celów dochodzi sią tylko kulturalnym i ś ro d ­
kami*.

— żjczd „Ogniwa". W piątek rozpoczął 
w Krakowie obrady doroczny zjazd związku 
stowurzyszeń polskich młodzieży w A ustryi. 
Przyjechało nań kilkudziesięciu delegatów 
ze wszystkich dzielnic polskich i z za­
granicy.

Z Tow. krakow skich przysłało delega­
tów tylko „Zjednoczonfe", ‘ grupujące mło­
dzież narouową, pozo*taje stow arzyszenia 
(„Gayleinła Akadem icka", „Prom ień", „Zwią­
zek A kadem icki", „Polonia" i „Spójnia") nie 
biorą udziału w zjaździe.

Obrady z-guił prezes „Ogniwa", p. Sta- 
nM.iw Giejsztur. N astjpn iu  prse/uawiali: 
’>roł‘. d-r Krzyżanowski iurortiem  wrona pvo- 
fesorskLg'', p. Nut:.:lson imienieAt T 8. Ł , 
dziękując mb; izieży za współudział w  nracy 
oświatowej; d-r Rowiński imieniem Sokol­
stwa polskiego, zachęcając Kłodzi*-'/, akade­
m icką, zńłaazcza zgrupow aną w „Ogniwie",
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do licm< £0 ■wuiępowftnia W szereg! sobole; rre 
zew i-rakowskiego „Zjcdnoozoma* p. Schram 
reprezentant iuM aieźy ze Lwowa p Gluzui 
Sti;  c P e jp t  z V*’:- r-t»w j; p. Osińi&.i imię 
niem „Zn (vaŁ i !■■■-prewnit&nt „Zjeduoczema* 
Z ? iąz -u  i *. ł <Ł. o y nelskitj zagranicą.

0  tu i 5 1111 m.-wcą b y ł jłowienieć, k s .  d r  
Leonard z !.uM:u)y, reduktor „Slov«nc-a 
k tó r y  w <il i/r -w j, po polsku ■wygłodzonej 
przemowie, wskazał węzły historyczne, łąo/ą- 
ie  fmród polski ze słowieńskim, ora'7. wwpół- 
rfetro obu narodów, Jak i całej młodzieży 
Słowiańszczyzny, wroga.

—  Sprzedaż ziemi nlemcom. Świeżo w 
rę«re niemieckie przeszedł piękny majątek 
Smćlnia, położony'w po w. sierpeckim, a do 
tychczas będący własnością hr. igrracpgn Go 
mńlińskiego. Nabył te dobra meniiec-proto- 
atant p. K rausse/klóry zamierza rozparcelo­
wać ten śliczr.y zakątek, nad tS‘j ą  WlJrą 
położony, pomiędzy swych trzech synów 
i zięcia. Jest to juź w Sieiyecidom w tym 
roku trzeci majątek sprzedany niemcom 
Naamienić należy, że hr. G. jest <zbwioki<. ra 
zamożnym i bezdzietnym

■— . Opera warszawska. GsLateczrjffe roz­
strzygnięta zostały losy opery warszawskimi 
Władza powierzyła prowadzenie opery w 
ciągu sezonu najtuższego p. S. Motasum-wi, 
jako dyreictorowi urzędowemu, powołanemu 
do zorganizowania personelu, ułożenia re­
pertuaru i wprowadzenia go w życie.

Opera będzie polska w całym swym 
a kładzie; artyści włoscy występować będą 
jako goście, w pewnych określonych term i­
nach. W <elu zawarcia kontraktów, zarówno 
z poDkimi, jatc i włoskimi śpiewakami, dy­
rektor Mel.axjan delegowany jest przez dy- 
rekcyę teatrów do Krakowa, Wiednia i 
ćyolar.u Otwarcie sezonu nastąpi dnia 1 p»ź 
(S ernika operą „Quo wali V“

— Mabylik majątku na Mazurach prz,v, polaka 
p. Bolesława Meyfu* wielkim pisma hakatyStyczne na­
pełnia strachem. Chodzi o do trą Rycinowe w po wiecie 
Kslrodzkiii!, w pobliżu Grunwalda Ot rar w jtrs i 3 U00 
infirg a cena DOo tysięcy mk, tGese!!igo'i biu.de. urd 
tem, to  ton majątek 3oF.uł się w ręce ncisfcio i pod­
nosi, żo bśróa lak i eh okolicznymi tizeba będzie nomy 
fjlrć o u<tawie o wy władczemu tąkże dl a Crii? \Vsr.bo- 
dnict. Najpiękniej4 za mowy niemieckie bowiem nic 
mają znaczunia, jeżeli nicmczyzns coraz więcej traci 
zj^ui. cSchlosiscno Zeitung* skwapliwie powtarzając tę 
wiadomość, pociesza się tem, żs w łN o/dusrce*, h nun- 
E iwicie w powiacie Ajonrade nicmcy ziemię od duń- 
czykbw wjkuoiiją.

— Pswódż w Galicy). Na linii Sin na Z/wiec 
ruch kolejowy ulrgł przerm e z powoou powodzi Po­
ciągi z Zakopanego przez Suchę anrsuji bo. p.zerwy.

Działalność Banku W tośuiaśskiep 
we wschodnich gub, Królestwa.

11. W .erceński zebr ł cieicawe dane
0 działalności banku włościańskiego we 
W3v'hodnich guberniach Króles'wa Polskiego.

Z danych tych okazuje się, że pierw­
sze lata czynności banku 'włościańskiego na 
terytoryum rzeczonych gubernii nie odzna­
czały się znaczniejszym mchem, jakkolwiek 
pożyczki mogły być wydawane i osobom po­
chodzenia n erosyjskiego na m m y art. 47 
ustawy, który biztmi, jak nasię myje:

„W guberniach generał-gunernatorstwa 
Warszewskiego pożyczki (banku włościan 
skiegp)' tJugą byc wydawane osobom pocho­
dzenia rosyjskiego, polsiotg.. i litewskiego, 
mejącym pfaWO nabywani? Ziem,’, podlega­
ją c  j przepisom Najwyższego ukazu j 9 lute­
go 1804 r. (40,609) o urządzeniu bytu wlc- 
śdan i posiadającym zaświadcienie miejsco­
wego komisarza do spraw włościańskich, że 
nie ma przeszkód do udzielenia im pożyczki*.

Wkrótce jednak ruch parcelocyjny za­
czął wić ąż wzrastać, dochodząc do nieocze- 
kiwrnyoh rozmiarów.

W c.ągu lar blisko 20, przy pomocy 
banku tego włościanie nabyli v 2 guber­
niach prawego brzegu Wisły 112,240 dzie­
sięcin rosyjskich czyli 218,971 morgów, 
z których: w gub. lubelskiej 75,993 6 dzies., 
a W gub. siedleckiej 3G.246 dziesięcin.

Fostęp nabytków gruntu w różnych 
jiowiatacn jest nader nierównomierny, a ną- 
vret w pow. biłgorajskim nic nie naLyto, 
wskutek tego, że większa część jego wćh-e- 
<lfct w skład ordynacji Zamoyskich, która 
nie może być uszczuplona. Nierównomler- 
ność zaś nabytków w innych po-wiatach tló- 
maczą następujące ustęf>y rozporządzenia 
generał-gnoernatora warsiawskiego z dh. 10
listopada 1904 r.

BZa osoby pochodzenia rosyjskiego 
uważać należy wyłącznie wyznających wia­
rę prawosławną, a tiiŁże jednowierców i raz 
kolników...

„Włościanie i mieszczanie rolnicy po 
chodzenia ruskiego, mają ptawo nabywać 
z.emię z pomocą banku Włościańskiego we 
wszystkich miejscowość ach kraju nadwUlań- 
slciegc; r,«byvar'io zaś przy pócnocj .baliku 
przez osoby pochodzenia polskiego luh litew- 
rtkiigo, bezwarunkową nic może być'dopusz­
czone w miejscowościach, zamieszkiwanych 
praez h ila cśc  ruską, a mianowicie: a) w po 
wiatach gubernii lubelskiej: chdm skłm, hrtj 
bieszowskni, tomaszowskim, btłgoraj-klm
1 Zamoyskim; w gminach: Kawęczyn i Ohrea 
nów powiatu janowskregi; w gminach: Tu 
robiu, lib  ca, Krrsoyetaw, Łopiennik, Rud­
ka i Cj«jki powiatu krasnoętawukkgo, i w 
gminie Ludwin powiatu lubartowskie™; b) 
w powiatach gubeinii siedlecidej: biuiskim, 
wiudaWskim, radzyńsklm j konstantynow- 
fikijn; w gminach: $terdyń, Sabuo, Olsiiowa, 
Karczew,, Jabłonna, Rzepki, Kudelczyn i W y ­
m rę by powiatu sokołowskiegf,; \y gminach: 
Mordy i Krześlia powiatu siedleckiego...*

„4) J żeli po &pruwd7eniu okaże się, 
że oauby ubiegające się o świadectwo r.a 
prawo otizymartia pożyczki banku włośoiań 
H^hgu zarówno ?e względu na swoje wy 
znanie, jak i ze względu bytn swego i ro­
dzaju zajęć, należą rzeczywiście do katigo- 
ryi włościan lub mieszczan rolników pucho- 
dienia rosyjskiego, p o ls k ie g o  lub ldewskie- 

a aadfośfuczyhienie ich staraniom nie 
bidzie sprzeczne z żadnym z  nrzejńsiSto, 
wskazanych w tej inatrukcyi, komisarz wy­
daje im żądane świadectwo1*.

J ik widzimy z zestawienia punktów ' 
i 7 powyższej instrukcji, wydanie świade- 
rtłwa włeściafiom kctoiikom, ubiegającym 
się o pomoc bar,ku włrś-danskiopo w miaj- 
ko?wi»śc ach, wymienionycii w pmilee e 3, 
jest sprzeczno z Ijpstrnkcyą; komisarze więc 
wtuś nańśicy świadectwu im 
I ł r a k  z iś  świadociv;a 
«rł 17 ustawv banku

b a n k u  j r / y  na- 
m ię jsc o w o -

le ), u n ie m o ż liw ia  im  p o m o c  
b y w a n iu  g r u n tó w  w  
śc la c b

W e d łu g  s d a ly s ty k i  w y z n a n i w e j  z  la l  
( s t a t n i t h ,  o m ie js c o w o ś c ia c h ,  g d z ie  pom ne, 
b a n k u  w io śc iM ń s la e g )  j e s t  o d m o  w io n ą  d ia  
k a tw ljk ó w , s to s u n e k  p ro c e n to w y  lu d n o ś c i  
k a to lic k ie j  p rz e d  i po  u k a z ie  to h  r a n c y jn y m  
b y ł n a s tę p u ją c y :

Gubernio, powiat i gmina

Hrzód u- 
łiaw a  to­
lerancyj­

nym

ru  uka­
zie tole 
rancyj- 

nyn!
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w gub. lubelskie]: 

pow. thiiłni ki ai,fc 41 3 38 8 32.1
„ biuhieszowski .25i,l 

43 8
53,3 30.4 47,G

,, ..mas/owski 45, ę 49,8 38 2
„ biłgprk ski 59,1 .310 64,7 25 9
„ zamojski 07,1 2,00 76,5 9,5

gminy Kawęczyn 90 0 
784 
74,4

02 99.4 0,2
„ Chrzanów D ),4 78.3 £0,5

Turohiu 5 8 70,2 3 0
„ I/.hica 03,1 2 J 65.2 0,8
„ Krasuystaw 87.4 1 . ? H7.6 0,0

ŁocjeanjJj, 58,1 38.1 720 2 2
R idka . 60,4 30.7 71,2 35 .9
(bajki 55,0 398 59 9 24.8
Luiwin 57,8 '5,9 59,3 33,9

w gub sietf eckiej: 

pow. bialski 16,7 50,6 50,8 25 8
„ włiniawski 2o,4 56 0 39,1 38 ji

ladzyiLki 49 3 32,5 78,6 3,0
„ konsiantyriowski 34,9

90,1
49,9 77.9 7,0

jgńiny] Sterdyń | 4,5 91,6 0,0
V S a Ł n j ę 70,3 20,0 90,7 0,5
/ „ Otszow 9G,ć 0,' »4,8 0,0>
c . K<-rczcw 91,6 5,6 96 2 2 , 0

„ .Lhłnniia T 7 17,C 95,0 0,4
%V i Ił/opki 75 4 16, 94,0 0.0

„ nod' lczyu 
Wyrozęny

85,7 7,0 94,9 28
C L 96,5 2,1 98,0 0,1

t :

co „ M ■ rdy 54.5 u , 1 69.4
95.5

00
C l Krześlin 89,6 6,8 1,5

Cyfry te wykazują, że powyżej przyto­
czono ogianiczeoia dotyczą nietylko miejs­
cowości z gęsto osiadłą ludnością prawo­
sławną, lecz i tych nawet, w którycn pia- 
woJavinych zupełnie niema lub w których 
tanowi ona zaledwie lab 2^ ogólnej licz­

by mieszkańców.
Ograniczenia te miały na cMu zwięk­

szenie Ifcaby prawosławnych, wyrachowanie 
to chybiło jednak cela. Wykazały to lata 
1905 i 1906, (idy bpwŁm zniesiono przy­
mus religijny, ludność całemi okt.licami w y­
rzekała się dotychczasowych przywilejów, 
oświadczając się tern, czem się czuła w g łę­
bi serc*’. W poszczególnych gminach, gazie 
katolikom odnuówiono zupełnie pomocy ban­
ku włościańskiego, okazało się, że włościan 
prawosławnych woale niema. Wobec tego 
bankowi włościańskiemu zabrakło klientów 
Skorzystali na tein koloniści niemieccy, 
którzy rzucili się r.a ziemię nie znajdującą 
nabywców wśród ludności miejscowej. Bras 
konkurencyi obniża! cihę ziemi, zachęcając 
tembardziej ao coraz większego rozszerzania 
posiadłości niemieckich
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Ostatnie wiademeici.

bardzo niefc.rtunry stan rogody. Dnia 2 
b. m. podczas burzy złamał się maszt apa­
ratu do telegręfowania bez drutu na ,_Phće- 
niksicu.

W niedzielę załoga „Phoeniksa" dowie­
działa się, że w oddaleniu 200 alm. utkwił 
w lodzie parowirc „Msinz*. BPhoenix* po­
spieszył natychmiast z pomocą i uratował 
załogę „MafnżiS .

Autonomia Ateacyi. Prasa alzacka do­
nosi, że prace wstępne do zaprowadzenia 
autonomii w Alzacyi zostily ukończone. Al- 
zacya ma otrzymać bezpośrednie, tajne i po­
wszechne głosowanie.

zaostrzenie reguły 00. Kapucynów. Pi­
sma wiedeńskie donoszą, że z dniem 1 sierp­
nia wprowadzone będą na polecenie papieżu 
7. powrotem bardzo ostre przepisy dla 0 0  
Kapucynów. Nie będzie im wolno nosić ka­
peluszy, zamiast trzewików będą mogli no 
sić tylko sandały, wdecie nie wolno ?m bę 
cizie nosić bielizny, tylko w zimie wełn!ane 
koszuie pod płaszczem. Wreszcie nie wolno 
im będzie spać na łóżkach, tylko na zwy 
kłych siennikach, położonych na deskach.

Na katolicyzm. Na katolicyzm przeszedł 
książę F/yderyk llenryic, z aynastyi Hoaen 
zollernćw, syn ks. Albr cht-1. pruskiego. Ma 
jątek twój zapisał kościołowi katolickiemu 
l wstąpił do zakonu. Nie jest to pierwszy 
fakt konwersyj w dynastyi praskiej. Cala 
gałęź Hohenzollernów, panująca w Rumunii, 
jest katolicką.

Manewry angielskie. Jeden z korespon­
dentów londyńskich „Kuryera W arss.* do­
nosi:

„Nd wodach Atlantyku odbywają się 
wiclk.e manewry floty angieisKiej i w tym 
lygudniu nie mniej, jak 300 okrętów w peł- 
ncrn uzbrojeniu i z pełną załogą, podzielo­
nych na dwie grupy, czerwoną i błękitną, 
stacza z sobą walkę. Taka tajemnica otacza 
te manewry, do których dostęp odmówiony 
został wszystkim dzienni karskim spraw t-  
zdawoom, że kraj nic nie wie, co się tam 
dzieje. Jedyna osobistość, nie należąca do 
floty, a która jest obecna na okręcie, noszą­
cym fi&gę admirała głównodowodzącego, jest 
feldmarszałek lord Kitchener. Wszystko, co 
publiczność wie, jest to, że nawet okręty, 
należące do lezerwy, bioią udział w wojen­
nych ruchach i że żaden ze składających 
eskadry okrętów nie jest zbudowany przed 
1901 rokiem. Wszystko, czego można się 
oyło dowiedzieć oa oiicerow, jest to, 2e 
Niemcy nie mogłyby obecnie wystąpić do 
manewrów ani z połową takiej masy okrę­
tów, załogi i apmat*.

Telegramy.

niezbędne

Chiny i umuwa rosyjsko japońska. Z po­
wodu ogłoszenia cdpowiedsl u n in  na umu- 
wę rosyjsko-japońską prasa chińska 'w yrążu  
zaniepokojęaie 6 lus Mongolii, Turkiestanu 

M andżuryi. Pominięcie Ohin przy zawie­
raniu  nraowy przypisuje prasa nietiaolnosci 
urzędników chińskich i aomaga się zaprowa­
dzenia w Chinach parlam entu.

Porozumienia art(|ieł$KO-nienieckid. T rasa 
angielska omawia wciąż w arum n ogranicze­
nia zbrojeń m arskich w Ąnglii I Niemczech. 
Jako zasadę ewentualnego porozumienia — 
dzienniki w skau iją  bezwzględne rów noupra­
wnienie interesów ohopclnych na mc rzu. 
Liberalne „Gaiły N ew s“ i „Morning Leaoer" 
stw ierdzają, l i  wrogiem  ograniczenia zbro­
jeń m ortkich Anglii i Niemiec są tylko rzą­
dy tych państ>f.

Traklat handl wy japońsko niemiockl.
rowodu wypowiedzenia trak ta tu  handlo­

wego m fiaiecko-japońskiego, panuje w rzą 
idzi. niemie rkun powąifle zaniopokójciiie. 
\7odlug infrrm i c j i  kół dobrze pom m m o- 
waoyco, widoki zawarcia pomyślnego trak ­
ta tu  dła Niemiec są bardau małe, gdyż Ja­
ponia, r^ażejąo  się obecnie, po dwóch zwy­
cięskich wojnach, za państwo równorzędne, 
nie ulegnie, lecz potrafi bronić własnych 
Interesów,

Zabytki w Wiedniu z r. 1683. W  czasie 
robót dem olacyjnych w miejscu, gdzie w 
czasie oblężenia W iednia znajdował się obóz 
Kąra MuŁufy, wykopano 4 szkielęty i reszt 
Ju zbroi. O Odkryciu zawiadomiono central- 
f tą  kom isję  sztoki, którą zajmie elę bliższem 
tego zbńdanfem-

Odkryciu w katakombach. W czwartek 
z jaw ił a:ę na posłuchaniu u papieża badacz 
katakum b, msgr. W ilpert i ofiarował Ojcu 
BW. mozaikę, pochodzącą z 514 roku, na 
k tórej wy aura żoną jes t postać św. Sylwestra, 
papieża, błogosławiącego ex cathedra. Jest 
t  > mj&tarfu-y wizerunek papieża. D rugi dar 
st&rtówił o bras, znaleziony również w kata- 
kombacb, który ma być autentycznym  por 
tietem  św. Franciszka z Asyżu.

Guczkow o zjeździ* słowiańskm OJeski 
korespondent „Nowej G*izely“ rozm awiał z 
GucZkowem, któ.y, p..miedzy innami, oświad­
czył, że przepowiednie a  upadku idei neo- 
slawism u nie sprawdziły się. Bojkotowanie 
zjazdu przez kattdów  b y ło 'je d y n ie  mane 
w u m  partyjnym . Wogóle, zdaniem Gucz- 
kowu, jiadeoi bardzo mało interesują się ru  
cherc f.łow:ittńskim.

Zuaaiieisny jest pogląd Guizlrowa na 
fak t casunięcla się p ra k ó w  od udziału w 
'zjaździe s( fijskim .

„Nieobecności polaków — mówił Gucz- 
-kow— nie można nazwać protostem; poprostu 
nio chciel. być gośćm i Buigaryj. gdzie prze­
lewała się krew  w walce z Turkam i, któr?y 
byli sojusznikami polaków. Z góry przecież 
w ialom o było, że na zjeździe n e może za 
brzmieć ani jedna  nuta, obrażająca polaków, 
to też z podobnymi protestam i stanowczo 
nio solidaryzuję śię“.

W końcu rozmowy Guczk.ow dodał, że 
zjazd tdowiań-iki je s t  areną walki, na której

w d a ć  nio ifogą .jjedyn ie  osiągnąć można pozytywne wyniki, 
wyrmiguriego przez Ekspodycya Zeppelina na północ. Ekspe-

(p r-y toczm y na cze Jdycyi Zeppelina na Szpitzberg towarzyszy

(Od korespondentów własnych.) 
Wydalanie „inorodców*.

Warszawa. — Z inieyatywy ministra 
komunikacyi Rucbłowa na kolejach nadwi 
ślańsklch zaczęto usuwać urzędników niero 
syjskiego pochodzenia. Na miejsce wydala­
nych mianowani są wyłącznie rosyanie.

Niejjbruzuthenła partyjne.

Petersburg. — Na skutek wniosku c 
berprukuratora seoat rozpatrywał w drodze 
dyscyplinarnej sprawę o czasowem usunię­
ciu pizez sędziego śledczego od pełnienia o- 
bowiąiZRów członka sądu okręgowego w Pe- 
trozawodiku, Mogiłowa, osxarżonego o po- 
twarz przez lekarza Mejera. Powodrm skar­
bi Majera był artykuł o nim w „Russk- 
Znam.*, napisany przez Mogiłowa.

Mogilow tłómaczył, żo wszczęto prze­
ciwko niemu sprawę przez zemstę za to, że 
założył on w Petrozawodzku organizację 
monarchiczuą.

Po rozpatrzeniu powyższej sprawy, se­
nat uznał, że przeu wyjaśnieniem całej spra­
wy nie można sądzić, czy zachodzi jaki 
związek pomiędzy oskarżeniem Mogiłowa o 
potwarr, a nieporozumieniami pirtyjaemi, 
jakie miały miejsce między stronami. Wo­
bec tego senat ograniczył s{ę na przyjęciu 
do wiadomości wniosku ober-prokuratora.

G&tatcie chwile Kuindżi’cgo 
Petersbu-g.—Zmarły onegdai pnfesor

petersburskiej akademii s.tuk pięknych, po­
pularny 4  utklentowany pejzażysta Kuinużi, 
Kiędail ostatnie oŁwiło twego życia wśród 
niesłychanych cierpień, które sprawiły, iż 
nieraz zwracał się d i  otaczających go leka­
rzy z prośbą, aby dali mu trucizny. Oneg- 
daj zrana, trawiony gorączką i silnie pod­
niecony, dźwignął się % łóżka, lecz po zro , 
bieniu kilkn kronow uostał ataku spopleR- 
tycznego i upadł na ziemię bez życia.

Zmarły pod wpływem choroby, która 
go męczyła i denerwowała, w  ostatnich la­
tach s^ego życia odczuwał wielu i upadek 
ducha i ciągle myślał o śmierci.

Fewnego razu, pod wpływem zdener­
wowania, Kuindżi spalił kilka swych o- 
brązów.

Zmarły całą sWą fortunę przekazał ta- 
fetamemem’ towarzystwu swego imienia.

Na groMe zmaiłego artysty złożono 
mnóstwo wieńców, pomięuzy innymi od 
wielkiej księżny Maryi Pawłówny.

Samobójstwo
Gster. — Wystrzałem z rewolweru o- 

debrał sobie życie naczelnik miejscowego 
biura pooztowo-telegraficzoogo Kalejołowtiki. 
Przyczyny samobójstwa nie są znane.

Nowy sterowii c.

Petersburg. — W labryce iżorekiej u 
kończono budowę nowego atorowca woisko 
w ego. Robotami kierował kapitan Gołu 
blew.'

Wzloty LebUd ewa.
Poteraburg. —  W Gatcżynie awialor 

Letiedłew na aeroplanie systemu Farmana 
w ciągu 15 minut przeleciał 16 wiorst.

Podczas wzlotu awiator utrzymywał si<j 
na wysokości 20 metrów.

Cgraniczenia wzgląkm  karaitów.

Peiershurg. — Kahal karaicki zawiado 
md ministerstwo spraw wewnętrznych, iż 
polieya stosuje względem karaitów takież o 
graniczenia, jakim podlegają osoby carodo 
w ości żydowskiej. Na skutek tego, mini 
sterstwo spraw wewnętrznych wyjaśniło, że 
prawa ograniczające dla żydów, nie mogą 
być stosowane względem karaitów.

Rewizya przepisów.
Feterslmry. — Uważtjąc za 

dokonać rewizyt przepisów, dotyczących u- 
działu miast w wydatkach na utrzymanie 
policyi, ministerstwo spi^w wewnętrznych 
poleciło zarządom gubernialnym sporządzić 
wyfeaziy wyaatkow miast na cel powyższy.

Pomnik czy świątynia.

Petorsbu.'g. — Synod wypowiedział się 
przeciwko projektowi wzniesienia pomoika 
patryarcoy Hermogena. Zd&niem Synodu 
należałoby wybudować świątynię, gdyś po­
mnik byłby prołanacyą idei świętych.

7jazd.
r»W sbu.Q .— Związek fabrykantów pa­

pieru ma zamiar zwołać zjazd przedstawi 
cieli tej gałęzi przemysłu.

Różne.
Petersburg. — Polieya dokonała rewf 

zyi w mieszkaniu pewnego lichwiarza, któ­
ry pożyczał urzędnikom różnych dy kas tery j  

pieniądze na 200%,

Petersburg.— Do rady ministrów wpły­
nęło podanie o pozwolenie m. Rydze na za­
ciągnięcie 8-mili3nowej potyczki obligacyj 
nej na potrzeby miasta.

(Od Agencyi Petersburskiej).
Petersburg. — Dn. U  lipca o g. 7-ej 

rano zmarł msdurz A. Kumdżi.
Odesa. —Utoozkin na aeroplanach Fur­

mana i „Ariatic" wzniósł się G razy; z tych 
dwa razy z pasażerami na wysokość 75 
metrów.

Eiizawbtpof. — Powtórna powódź w po­
wiecie nuehiristtim zniosła zachodnią eręść 
wsi Bas7*<jriiuk. Zginęło wieia bydła — są 
również ofiary w luaziach.

Gmsk. — W obecności władz wyższych 
i sanami a rewidującego odbyło się zaloże 
nie kamienia węgielnego pod gmachy w y­
stawy. która ma się odbyć w 1911 roku. ,

AfchsngeDk. — Dla załatwienia spraw 
eśnych przybyli tutaj dyrektor depai Lamen­

tu leśnego Kuolick.-Piottucb, wice-lnspeklor 
ospasii leśników Nazarew i inni urzędnicy.

Woznieseńika (okręg kubański) — 
wsi Cbasaut nairafiouo na pokłady węgla 
ramiennego, alabastru, srebra i ołowiu. In­
żynierowie belgijscy prowadzą rokowania 
w celu rozpoczęcia eksploatacyi tych po­
kładów.

NtKoczerkask. — W „stanicy Wier- 
chnieizirskieja, na brzegu Donu, wykryto 
części szkieletu mamuta.

Kowno. — Wyjechali stąd samocho­
dem w celu dokładnego zbadania kierunku 
pochodu wojsk Napoleona ao Wilna i Wi­
tebska, dowódca 3 korpusu armii Rennen 
kampf i znnoy badacz dziejów wojny roku 
1812, Kołodzlejew.

Petersburg. — Dnia 5 lipca Najjaśniej­
szy Pun przed otwarciom portu ryskiego ra­
czył zwrócić się do naczelnika ryskiego por­
tu hamPowe.™ von der Vejde’go z następu- 
jąnein; mlłościwemi słowami: „Dziękuję pa­
nu za porządek vY porcie*. Tegoż dnia o- 
trzyniali Najwyższe podarki naczelnik poria 
i in ti urzędnicy perlu. Oprócz tego na­
czelnik portu otrzymał 1000 rb. dla rozda­
nia szeregowcom stioży nadhcweżnej.^

'Petersburg  — Pow iat szlisselburski u  
znano za niepom yślny pod względem cholery.

Pbienburg. — Ministerstwo przemysłu 
i handlu zarządziło ankietę o wszelkiegu ro- 
ds-iju zwiąrkach przemysłowo handlowych, 
mających na celu regulowanie wytwórczości, 
zbytu towarów i cen.

Petersburg. — Ministerstwo spraw we­
wnętrznych iłoiyło radzie ministrów projekt 
obniżenia do 5 proc. stopy pn centowej za­
pomóg, wydawanych przez Bank państwa 
żiemstwom gubernialnym ne cele asekura­
cyjne.

Cholera.
Pet»rsburg. — W mieście zachorowało 

na cholerę 54 osoby zmarło 24, wyzdrowia- 
o G osób, posastąie chorych 2 >4.

Petersburg.— W ciąga tygodnia w Sttw- 
ropolu zachorowało nu Cholerę 45, wyzdro­
wiało 9, zmarło . 16 osób. W gub. Symbir- 
skiej zachorowało 105, zmarło 47, wyzdro- 
wi iło 47. W Berdiańsku zachorowały 2 0- 
soby, w jjoiilęcie berdiańskim epidemia cho- 
ery wybuchnęła jeszeze w  4 miejscowoś­

ciach. "W Karsie aacnorowało 11 , zmarło 5, 
w pow. karskim zachorowały i zmarły na 
cholerę 3 o.oby; w wodzie rzeki Karecza 
wykryto baklerye choleryczne. W Korczu 
zachorow.-ło 19 osób, zmsrło 13 W Arma- 
wirze ilość zasłabnięć na cholerę systema- 
ycznie s ę zmniejsza. W Moskwie zacho­
rowało na cholerę 3 osoby, z których 2 
przewieziono z przedmieść.

Rostów nad Donem.— iVfkułek rozwoju 
epidemii cholery w Zagłębiu Donieckiem, 
prezes rady zjazdu przemysłowców górni­
czych, wyśtosowrł do ministra przemysłu i 
landlu telegram, w którym u prasza o po­
zwolenie na powiększeire ilości oddziałów 
sanitarnych W celu poparcia tej sprawy 
wyjechał do Petersburga prezes rady zjaz­
du Ditmar.

Oater (gub. czernihowska) W  c ągu 
dnia wczoraiszego zachorowało na cholerę 4 
oaoby, z nich 1 zmarła.
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konwencyi tnrecko-niemłcckiej „Tanin* pi­
sze: „Turęyn* nie zgodzi się na niewolniczą 
zależność od jakiegokolwiek obcego państwa, 
iecz wzmocniwszy swe siły, zajmie stanowi- 
sko- niezalbzne.

Pcklr—Jak donoszą gazety miejscowe, 
rząd chiński zamierza wysłać, po 100 mło­
dych chińczyków do Ang'ii, Francy i i Nie­
miec w celu studyowania sztuki marynar­
skiej. Donoszą też. iż olbrzymio kapitały, 
jakio pozostały po zmarłej cesa;zow< j-naątce, 
postanowiono przeznaczyć na budowę floty.

Pekin—Pogłoski o wysiedlaniu przez 
władze chińskie z pogranicznych miejscowo­
ści rosyjskich poddanych pozbawione są  
wszelkiej podstawy.

Berlin.—Ekspedycya Lr. Zeppel na do 
bieguca północnego, wskutek niepomyślnych 
warunków klimatycznych, ma zamiar wcze­
śniej powróc'ć do Tromsó. Wycieczka do 
brzegów Grenlandyi nie odbędzie się. Pa­
rowce „Matne" i „Phenix“ znajdują s*ę obe­
cnie w Crotsbay (Spitzbergen). Wiadomość
0 tern, jakoby „Mainz* został uwięziony 
wśiód Ldów nie jest zgodna z prawdą.

Berlin — Do agencyi Wolia donoszą 
z New-Yorku: „Z Bluefiefas nadesJa wiado­
mość, że stronnicy gen. Estrada rozbili woj­
ska prezydenta Madriza, który ratował się 
ucieczką, pozostawiając na polu walki kilku­
set zabitych i rannych.

Stara Russa. — Dnia 11 lipca 0 godz. 
10-ej rano, Królowa Hellenów I Wielki Ksią­
żę Konstanty Konstantynowie? przybyli do 
soboru i wysłuchali nabożeństwa, na którero 
było wygłoszone wielolecie Domowi Cesar­
skiemu i Wysokim solfemzantkom. Wieczo­
rem Królowa wraz z W.elkim Księciem byli 
obecni na przedstawieniu w teatrze :4aro- 
rusKim, grano „Obryw* (przekład z powie­
ści Gonczjrowa). Mia-ito było illuminowane
1 udekorowane rosyjskiemi i greckiemł fla­
gami.

SIEŁDfk Z B C Ż a W A .

(Telegram ipeeja ln j)
ielec. — Uspcsobienie * psieuicą > źyiem mr^ne, 

z pozosułem zbożem stele. Psienica ^irka 1 rb. 1 tr., 
żyto 64 kop., owies targowy zwyczajny 48 kop., fol­
warczny 53 kop.

Ryblń3k — Usposobienie mocne. Pszenica sybe­
ryjska 10 rb. 50 kop, — 10 rb. 75 kop., owies zwyczaj­
ny wołżański 6 rb. 35 kop. — 6 rb. 5u kop., kamski 
3 rb. 60 kop. — 3 rb. 70 kop., wiacki 3 rb. 40 kop.— 
3 rb. 50 kop., krupy hreczujo 9 rb. 40 kop. — t  rb. 
50 kop., grc:h pastewny 7 rb. kop. — 7 rb. 80 
kop., m ątu żytnia w łżańska 9 rb. 75 kop. — 10 rb. 
25 kop.

Tetiusze. — Żyto 63 kop., owies 40 kop., m^ka 
70 kop.

Syniblrsk.— Żyto targowe suche 1 rb. 20 kop.— 
1 rb. 21 kop., owies 54—55 kop.

Rysa. — Usposobienie bez zmian Pszenica 1 rb. 
20 kop., żyto 87 kop., owies zwyczajny 61—70 kop.

Libawa. — Usposobienie z żytem i owsem czar­
nym mocniejsze, z białym stałe. Owies biały zwyczaj­
ny 82 kop., czarny 70—~ J kop.

Kazań. — dąk# 65 Lop., owiles 4Ł—50 kop.
Odesa — Usposonienie uocce. Pszeni :a odeska 

ulka 1 rb. 13 kop., żyto 74 kop, owies ?5; kop., jęcz­
mień 08 kop., knsnryćza 66 kop., groch zielony nowy 
64 kop.

Berlin. — Usposobienie stał*. Pszenica na bliż­
szy teriLin 217V< marki, na dalszy termin marki, 
żyto un dalszy term in- usposobienie stałe 1o37j  marki, 
z owsem usposobienie słane Cena na Dliższy termin 
1531/! marki, na daisz; j.23—126 l.%t.

G y d *  P a M lrk Ł  w n a j a .
4 -• n. i  . . .  . -i- .  j  k . * > -i- . .
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5% „ „ 1856 r , .......................
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Akcye Petersonrik. Międzynar. Kcmerc 

„ Petersb. Dyskont.-Pożyczk- . . ,
„  a  h ‘i l  H r n o  1 Zew. ,  .

„ T-wa Odlewał tuli „Sormowo* .
„ Braoak. P eL k Fah.
„ PoA-W.rh. kol. żel.....................
„ PutliUWJK.....................................
„ Bakil»k. T-wa NafLow. . . ,
„ Kijowskiego Banan Ziemskiego 
„ Naft. i L. a d '.T-s Maaiastew i Ko.
„ petci ab. Pr/WLt. I komin. . . .
„  P-git 1 - w a  Żegl. po Dnieprze .  ,

.  ■  2-go „  „  .

„ B a r tm a n * ..................................................
pczyezKa 1905 r ......................................

„  1806 r. .....................................................

świadectwa w łościańskie.....................
5°io pożyczka 191)8 r, . . . . . .

Usposobienie z walorami państwowymi spokoj­
ne; z papierami dywidendowymi mocno; zapotrzebowa­
nie na premiowki ożywione, tendencja zwyżkowa.

6°/o
5°/o
b»/a

5U0
392
3«)
519
541

161
1 aV 2
252
150
292

l i

242 
io4y  

99s, 4—100!/* 
KTJ 
1011

Birlin. — Donoszą z New-Yorku, i i  po 
sprawdzeniu zawartości kasy w tutejsząj a 

encyń bantn rosyjsLu-chińsKiego, okćzał 
się Drak obligacyi na sumę 500 tys. dola­
rów. Kasy er Wider przyzuał się, że stracił 
<te pieniądze grając na g.ełdzie.

Paryi.—Z Barcelony donoszą, że spraw­
ca zamachu na życie Mauiy podczas śledz­
twa u komisarza policy: godzd na swoje 
życie: pochwyciwszy ze stołu nrżyce poranił 
sobie niemi gardło.

Tokio.—Statek „Tecnrjc-Maru*, kursu 
jący między Dalnim a Kcbe, zginął w n a ­
dzielę w nooy blizko Korei n& wysokości 
Cińdo. ?46 pasażerów utonęło — 40 zdołano 
uratować. Statui wojeune udały się na od 
szukanie pozostałych.

Me^yolań.—l odezas hursganu zginęło 
50 03Ó b— ranionych jest hil .asut.

Sofia.—Bis-upi bułgarscy na zgroma­
dzeniu pustanuwiii, a b y  ewangelie i księgi 
święte odczytywano podczas nabożeństw 
z kolei po słowiańska 1 bułgavsVu. Jedynie 
w Wieikim tygodniu odczytywane ooe będą 
tylko po bułgarsku.

Konstantynopol.—Z powodu pogłosek o

G IE Ł D Y  Z A G R A M C Z ftE .
—0 :0 —

Daia 12-go lipca lv lO  r.

Berlin. Wypłaty na Petersburg . 216.19
Kurs t.cksiowy na Pu.ersburg na 8 dni — .—
4 7*% „‘ń-ytUkL i9J6 r. . . 10fS5
i°/o rontu państwowa 1894 r. . 92.50
RosjJ. bil. kredjt, 100 mb. . 215. ̂ 0 
Dyskonto prywatne . 3*t«

Usposobienie bez Ożywienia.
Wiedeń. 0%  pożyczka rosyjska 19u6 r. 103.95 
t*aiył. Wypłaty na Petersburg:

Cema najniższa . . . .  265.25 
Cena najeyższ. . . . .  267.25 
4%  renta państwowa 1894 r. — .— 
',1/a0/o pożyczka 1909 r. . . 99.65
5%  pozra M  rosyjska 1906 r. . 104 8) 
Dyłi.on "  p T ^ a ta e . . • V ).

Usposobienie t ja łr
Lhadya. 58/0 po ły u k a  rosyjska laoc. r . . 10-ł1!,

4*/j°/(i pożyczka rosyjska 1909 r. 995J
Uspowbicnio słabe. ^

Amsterdam 5°/„ pożyczka rosyjska 1906 r. 99
Vlt°/o ,, „ 1909 r. 95

R O Z M A IT O Ś C I.

Z  h u n io ry s iy k i aeronaulyczr,*j. «Wiener Luft- 
ici fferzoitungł opisuje następujące zabawne zdarzenie, 
które nietylko oświetla poziom kultury pewnych sfer 
narodu niemieckiego, lecz także iłustriąjo y  ( , poczucie 
Jedności barodewej. Oto b&icn pewnego > owarrystwa 
aeronautycznegc w Scbwabic chciał w okolicy Ingoł- 
stadte po kilkugodzinnej jeżdzle wylądować. tH e jfa u , 
ludzi ! zawoła! łódki jbóon z seronaotów, oficer 
z północnych Niomisc — pomozcio nam, chwyćcie po- 
wrózl> Jeden % chłopów, pracujących w polu, do któ­
rych to zawezwanie skierowane. spojrzał w górę 
i rzekłszy z flermą do swych towarzyszów: eto prusa 
,y> (idćii san Pricssoui) podjął spokojoie przerwauą 
na chwilę robotę — zadon tez z obecnych nie zwrócił 
uwagi na balon, który sunął pędzony wiatrem nie wy- 
auzo ponad ziemią, wlokąc l.uę za sobą. Wywołało to 
gniew 1 oburzenie w łódce, i ponowmy głos z góry, tym 
rareut oficera bawarskiego: tW y ha wany, wy głupio
św ini', nie poznajecie lejtnanta bawarskiego?* «Oho,— 
rrdośne odezwało się wołanie między chłopami—tc co 
innego, len mówi po niemiockn! Chwytajcie cLiopcy 
za liuęl* I kilkanaście rąk bawarskich pochwyciło za 
linę, i balon gładko wylądował.
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Poranki we Florencyi
CZYLI

pogadanki o sztuce chrześcijańskiej.
Tlómaczenie z angielskiego

aa. c .  r .

P r z e d m o w a  t łó m a c z a .
Of arownję to tłumaczenie wielbicielom Florencyi.
SUrałam s;ę myśl oryginalną wielkiego estetyka 

nieskazitelnie oddać, niestety, zachowanie jej, niemniej 
cryginalnoj formy, jaką jest styl Raskin’a, nie było w 
mojej mney.

Pomimo tego chcę mieć nadzieję, że praca moja 
boznżyteczną n>o będzie, bo z pewnością każdy, kto 
był, jest lab będzie we Florencyi, niekoniecznie stosu­
jąc się do despotycznych wymagań Ruskin’a — znajdzie 
w tem dziełku niejedną radę, wskazówkę dla siebie 
korzystną i zajmującą.

Al. C. R.

W stęp.
Zdaje mi się, że nie wypełniłbym swe­

go obowiązku, gdybym poprzestał jedynie 
na wygłoszeniu nauk w Oksfordzie, ale, że 
powinienem także, o de to jest w mojej mo­
cy, duć wskazówki podróżującym po Wło­
szech.

Te listy pisane są jakby do przyjaciela, 
który mnie o te rady prosił. Mam nadzieję, 
*e, czytane we Florencyi, mogą oddać pewne 
usługi. Pozwólcie, czytelnicy, abym wam 
duł jeszcze jedną przestrogę. Bądźcie hoj­
nymi względem kustosze, lub zakrystyana. 
Nie sądźcie, abyście tern złą usługę oddali 
innym zwiedzającym. Przeciwnie, zbyt skrom 
nymi datkami zrażony taki zakrystyan po­
śpiesznie i niedbale pokazywać będzie dzie 
ła, którym przyjrzeć się warto. Nietylko 
bądźcie hojnymi, ale też i uprzejmymi wzglę­
dem niego. Włoch jest bardzo wrażliwy na 
to i, wtaczajcie mi, że za franka i za grzecz­
ne słowo będz e on zupełnie na wasze usłu­
gi. Oburzycie się pewnie tym braki -m bez­
interesowności. Ale powiem wam, że i 
pięćdziesiąt osób, które piszą (lo mnie czułe 
listy, znam jedna osobę, któraby mi riała 
dziesięć pensów. Ja zaś będę ci, czytelniku, 
bardzo wdzięczny, jeśli za każdy z tych li 
stów moich dasz mi owe dziesięć pensów, 
a nie dowiesz się mgdy, ile pracy i trudu 
zużyłem, aby one tego warta były.

PORANEK TIERWSZY.
K o ś c ió ł  S a n ta  C ro c e .

Jeieli cię zajmują dawni mistrzo eztu 
ki, radzę ci zaznajomić się najpierw Flo 
rencyi z Glotte’m. Prace jego widzieć także 
możesz w Asyżu, ale mało kto tam zagląda.

W Padwie jest ich wiele, ale tylko z jednej 
epoki. We Florencyi, rodzinnem jego mie­
ście, widzieć możesz utwory jego różnych 
rodzajów i ze wszystkich czasów. Najlepiej, 
abyś zaczął od najpiękniejszych z najświet 
niejszei epoki jego działalności.

Malował on bardzo wielkie i bardzo ma­
łe obrazy, zaczął pracować w 12 ym, a skoń­
czył w 60 yra roku życia; cdtwaizał niekiedy 
obojętne dla siebie tematy, ale i takie, któ­
re odczuwał całą duszą Słusznem i zrozu­
miałem jest, że pragniesz poznać zaraz naj­
wspanialsze i najpoważniejsze dzieło jego, że 
chcesz stanąć przed płótnem wielkich roz­
miarów, bo sądzisz, że tam lepiej poznnsz 
jego myśl i siłę. Ale naj pożądańszem było­
by, aby temat pierwszej o spotkanego przez 
ciebie utworu jego zajął cię i abyś się mm 
przejął.

Jeśli masz jakiekolwiek pojęcie o daw­
nej sztuce, znaną ci jest świetność i znacze­
nie XIII wieku. Św. Ludwik, ten król świę­
ty, jest uosobieniem tej epoki. Wiesz za­
pewne, że on był Franciszkaninem i że Giouo 
pod kierunkiem Dantego malował wciąż dla 
Franciszkanów, którzy wśród licznych swych 
zakonnych braci i sióstr królewskiego rodu 
żadnego tmc, jak św. Ludwika nie kochali. 
Giotto był szczęśliwy, gdy miał sposobność 
malowania tej ulubionej i wymarzonej po­
staci.

Wiesz o tom zapewne także, iż Giotto, 
będąc najlepszym rzeźbiarzem, malarzem i 
architektem swego czasu, miał powierzone so­
bie budowanie dzwonnicy *) del Duomo. To 
dzieło powierzono mu, gdy był starszym (o- 
czywiście młouy chłopiec, nie mógł takiej 
dzwonnicy stworzyć); więc jeśli spotkasz tu 
jasąś postać malowaną lub rzeźbioną jego 
ręką. pamiętaj o tem, że są to utwory naj­
świetniejszej doby jego działalności.

Gdyby ktoś wymarzył sobie dzieło Giot­
ta, byłby to , fresk naturalnej wielkości, w 
dobrem cświettanin, na tle wieży; tematem  
tego fresku byłby koniecznie św. Ludwik*

Więc tedy skorzystaj z jasnego, sło­
necznego poranku, wstań wcześnie i pośpiesz 
do Santa Croce, uzbrojony w dobrą lornetkę, 
abyś dokładnie przyjrzał się pięknemu dzie­
łu, a jeśli zbytnm nie będziesz się śpiOczył, 
odkryjesz tam nie jedno, lecz wiele piękrych 
dzieł.

Nie ratrzymując się, idź do kaplicy po 
prawej stronie chóru Wchodząc, nic prócz 
nowego witrażu z czerwonym kardynałem  
nie dojrzysz; ten wytwór nowoczesnego prze­
mysłu zabiera siedm ósmycn światła (które­
go nie było nadto i przedtem), więc dzięki 
niemu nie można widzieć tego, co godne jest 
widzenia. Poczekaj cierpliwie, póki oczy 
twoje nie przywykną do ciemności. Wów­
czas zasłaniając się tak, by nie widzieć no­
woczesnego witrażu, weź lornetkę i popatrz 
na dwie postacta, umieszczone po prawe" 
stronie na górze. Jest to św. Ludwik pod 
dzwonnicą, malowany przez — Giotta? lub 
przez ostatniego florenckiego malarza, któiy 
chciał podszyć się pod Giotta? Należy naj­

pierw usunąć te wątpliwości, znaleźć odpo­
wiedź na to pytanie, a później dopiero zająć 
się kwostyanr, które nasuną się pod twoją 
uwagę przy oglądaniu innych fresków.

Nie będą to zawrze wątpliwości. Np. 
te dwa duże szare freski u góry po prawej 
i lewej stronie były zupełnie—dla podobania 
się tobie — przemalowane rok, czy dwa lata 
temu, według niknących linii pendzla Giotta. 
A św. Ludwik? Autentyczny lub nta, jest 
rzeczą śliczną, o tem wątpliwości niema, 
więc przyjrzyjmy mu się z uwagą. W prze­
wodniku Murray a znajdziesz wzmiankę o 
ttm, że kaplica Bard) della Liberta, w kió- 
rej się znajdujesz, pokryta jest freskami 
Giotta, że zostały ono odkryte poa warstwą 
iyt ku dopiero w* 1853 r., żo były malowane 
pomiędzy 1296 r. a 1304, że przedstawiają 
sceny z życia św. Franciszka, że po obu 
stronach okna umieszczono postacie św. Lu­
dwika z Tuluzy, św. Ludwika króla francu­
skiego, św. Elżbiety węgierskiej, św. Klary— 

wszystkie obecnie odnowione i przemalo­
wane". Te szczugóły nie zachęcają do przy­
patrywania się owym freskom i nie zdziwi­
łam się, gdy, pracując w kaplicy d 6 wrze­
śnia 1874 r., u jm łem  dwóch eleganckich 
anglików, przechodzących tylko przez kapli­
cę, nie zatrzymując się ani chwili.

Może ty, kochany czytelniku, zabawisz 
tam ze mną dłuższą chwilę, a wówczas do­
piero zrozumiesz to, co cię otacza. Dowiedz 
się tedy, że ta kaplica jest najciekawszą go­
tycką kapliczką, jaką wo Włoszecn znal źc 
możesz — takie przynajmniej jest moje zda­
nie. Niema drabiej, któraby posiadała fre­
ski z owej świetnej epoki, w stosownem  
miejscu umieszczone. .Arena* chociaż o 
wiele większa, jest z wcześniejszej doby, czy­
stość stylu gotyckiego jest tam naruszona 
i nie przedstawia ona nam pełni silnego ta­
lentu Gioita. Niższa zaś kaplica w Asyżu 
nie jest wcale gotycką i także nie tam Giotto 
zostawił prace z najświetniejszych lat swojej 
twórczości. Tu zaś masz wspaniały gotyk; 
talent Giotta w pełni rozkwitu i potęgi, nic 
nie pozostawia do życzenia, ani forma, ani 
rysunek.

Odnawianie, „umiejętne odnawianie* 
jak mówi zawsze mr. Murray—popsuło nie­
co tę piękną całość. Jednak nie mysi u tein 
obecnie, ale zastanów się nad tem, gdzie je­
steś i co masz do obejrzenia.

Znajdujesz się w kaplicy Hiskiej wiel­
kiego ołtarza, we wspaniałej świątyni Fran­
ciszkanów, we Florencyi. Wpoblizu, o 
dziesięć minut drogi masz Chrzcicielnicę *) 
Florencką i pięć minut drogi na zachód 
masz wielki k- sciół Dominikanów Santa 
Maria* Novelli.

Zachowaj w swej pamięci, te szczegó 
ły geograf czne i fakty z dziejów sztuki. 
Pośrodku stoi Chrzciecilnica, stąd idąc na 
wschód w 10 minut dojdź esz do kościoła 
Franciszkanów Santa Croce, idąc n i zachód 
w 5 minut staniesz przed świątynią Domi­
nikanów Panny Maryi.

Ta mała ośmiokątna Chrzclctalnica stoi

*) Oampanile. *) Baptistcria.

od f m  wieku (wykończoną została wów­
czas, tylko dach przerobiono później) Uwa­
żam ją za kulminacyjne dzieło budowni­
ctwa cbrześcij&ńsko-etruskiego i wogóle eu­
ropejskiego chrystyanizmu.

W  owym czasie, gdy to dzieło ukoń­
czone zostało, chrystyanizm w Etruryi i w 
całym świecie, wpływ wielki wybierał; je­
dnakże znalazło się dwóch ludzi dotknię­
tych tem. że wpływ religii nie jest tak sil­
nym jak być powinien, przysięgli Bogu po­
święcenie się tej spaw ie. Zabrali się do 
pracy. Pierwszym jej rezultatem było posta­
nowienie, przedsięwzięte przez florentczyków, 
wzniesienia pięknej dużej katedry — w for­
mie krzyża; zastąpić ona miała dotychczaso­
wą małą, kwadratową; chcieli oni ta1 że 
wztaieść wieżę, przewyższającą babilońską. 
Te zamiary wykonano—masz je przed soną.

Zajmiemy się niemi później, obecnie 
zwróćmy całą naszą uwagę na dwie świą­
tynie wcześniejszej doby: Sante Croce i San­
ta Maria Novella. Kościoły te właściwie 
wzniesione zostały przaz dwóch ludzi, potę­
żnych reformatorów XIII wieku. Jedfan^— 
św. Franciszek uczył chrześcijan, jak żyć 
powinni—drugi—św. Dominik kształcił ich 
myśli. Pierwszy był apostołem Czynu, dru­
g i—Wiary. Obaj wysyłali oddziały ludzi 
nauczających do Florencyi, św. Franciszek 
w 1212 r., św. Dominik w 1220 r.

Jeden taki oddział zamieszkał o dzie­
sięć minut drogi na wschód od Chrzciciel- 
nicy, drugi o pięć minut na zaohód od niej 
Przez długie lata cicho, spokojnie mieszka­
jąc tam, uczyli, zagrzewając ludzi do do­
brego. I rozbudzili ducha Florencyi. Ode 
zwał się on w poezyi, okazał w architektu 
rze chrześcijańskiej, o której tyle słyszałeś 
Rozbrzmiewały sławy Arnolfo, Giotta, Dan­
tego, Ozcaąue, tych wszystkich ludzi, któ­
ry h niby pragoiesz poznać i zrozumieć, 
twierdząc żeś dlatego tylko do Florencyi 
przybył.

• Rozbudzony duch Florencyi, przt-peł 
niony wdzięcznością dla swych nauczycieli, 
chciał im się odwdzięczyć, pomagając do 
wzniesienia pięknych kościołów. Dominika 
nie cz. Bracia Biali, apostołowie Wiary, roz 
poczęli budowę swej świątyni S. Mur.a w 
1279 r. Franciszkanie, Bracia Czarni, nau­
czyciele pracy, położyli kamień węgielny 
swepo kościoła Sante Croce w 1294 r. Mia­
sto zaś, założyło fundament swej nowej ka­
tedry w 1298. Dominlhanio sami kierowali" 
robotami; dla Franciszkanów i miasta pra 
cował pierwszy mistrz sztuki gotyckiej, 
Arnolfo. SU ł przy nim Giotto, a Dante, 
przyglądając się ich pracy, jednemu i ćru 
giemu nieraz szepnął uwagę, lub słowo za 
chęty.

Stojąc przed wielkim ołtarzem w ko­
ściele Franciszkuiu A , masz przed sobą skle­
pienie zrobione przez Arnolfa z niektórymi 
widocznymi jeszcze śladami pędzla Giotta, a 
także przed i bą, ale nad bocznym ołtarzem 
jest słynny, auteńtyczny portret św. Franci 
szka, malowany z oryginałn przez nauczy 
cielą Giotta. Nie potępiam jednak ony^h

dwóch aLglików za to, iż temu się nie przyj­
rzeli. Tylno przy rannem świetle tc dzieło 
sztuki dojrzeć możemy. A bez względu na 
światło tylko w takim razie może nas to 
zajmować, jeśli rozumiemy stosunek Giotta 
do św. Franciszka, a św. Franciszka do 
ludzkości.

Cecha wyróżniająca Giotta od innych 
włoskich malarzy jest jego praktyczność. 
On ozynił to, o czom inni marzyli tylko. 
Mozajkę, marmur, farby—wszystko użyć u- 
miał i używał umiejętnie; był tc człowiek 
niezwykle uzdolniony i niezwykłe zrównowa­
żony. Przyłączył się do apostołów pracy i 
w tym kierunku, co ori, długi ozas szedł.

Umiejętność prar.y, według św. Franoi* 
szka, wymaga trzećn warunków, Trzeba 
pracować bezpłatnie i być biednym. Praco­
wać ciągle bez rozrywek i być czystego ser­
ca. Pracować według pewnych wskazówek 
i być posłusznym.

To są główne zasady św. Franciszka, 
które miały doprowadzić sztukę do rozkwi­
tu. Tak powstały te wszystkie arcydzieła, 
które przybyłeś tu oglądać—z daleka może.

Wziąwszy lornetkę, przyjrzyj się plafo­
nowi; przedstawia on piękny gotycki krzyż, 
złożony z czterech części, każda przyozdo­
biona pędzlem Giotta. Nad ołtarzem znaj* 
duje się św. Franciszek. Tamte irzy częśol 
przedstawiają jego przybocznych aniołów. 
Nad wejściem ubóstwo. Po prawej stronie 
posłuszeństwo. Po lew6j czystość.

Ubóstwo, w czerwonej szacie, z szare- 
mi skrzydłami, z jasną aureolą nad głową, 
ucieka od czarnego aużego psa, ktorego w y­
raźna jest tylko głowa, wyglądająca w rogu.

Czystość, z twarzą zasłonloną, je^t zam­
knięta w wieży; aniołowie stoją na straży.

Posłuszeństwo niesie jarzmo na bar­
kach, rękę trzyma na księdzo.

W  wyższym kościele w Asyżu znajdu­
ją się cztery podobne medaliony, też malo­
wana przez Giotta, ale daleko staranniej. 
Chciałbym wiedzieć, ale nie wiem, co wcze­
śniej malowane bym.

Przewodnik Murray’a powiada, żt fre­
ski tej kaplicy malowane były pomiędzy 
1296 a 1304 r. Temu uwierzyć trudno, 
gdyż znajduje się tam postać św. Ludwika 
z Tuluzy, kanonizowanego dop ero w ai7  
r. W dodatku, wiedząc, iż zataiono podwa­
liny kościoła w 1294 r., gdy Gioito m ał 18 
lat, nie można przypuścić, by w dwa lata 
później kościół już był ukończony 1 żeby 
Giotto m id  gotowy plan do malowania.

(D. c. n ) .

RB U AKTORZY I WYDAWCY 

TOMASZ MISHAŁOttSKI

ANTONI CZERWIŃSKI

lc593niedoceniane są
rządowe,  

radełkowe i 

ta lerzowe

S u p e rio r
Przoz  swoją dokładne ść aparatów I 

wysiewoych i równomierne umieszcza-! 
nie ziarna w roli powedu ą tak w z m o - 1 
i o n y  u r o d z j j ,  że pierwszy rok n- [ 
życia siewnika S u p e r io r  z w r a c a  
z sowitym zyskiem p ie n ią d z e  wy­
dane na knpno siewnika.

Kemu riisza kultura roli przeszkadza w nzycia siewnika r a -  
| d o łk o w e g o , niech zamawia niezwłocznie siewnik

Talerzowy Superior.

18718

Skład maszyn do pisania 
oraz aparatów kasowych

T -w a H a n d lo w o  - P r z e m y s ło w e g o

Praca łatwa — plony znakomicie zwiększone.

Alfred Grodzki WARSZAWA,
j 33 Senatorska.

Zamówienia 
wielki zapas wag.

Fsbryka wa g
PARAŁ i S-ka

w Kijowie Biuro: Y/ialka-Wasylkow 
ska Nr lo, E?-g. U. W. Atidrle.

Pole- U f  i r i  do wozów, dzic- 
ca W w łm A w l siętne i inno.

niezwłocznie? Zawsze na składzie
Przyjmnią się reparacyo. C en n ik i nu  
ż ą d a n ia . 18469

Pierwszorzędna farbiarnia francuska

G. Zajcew aspecjalne pa­
rowe oczy-z- 
c j mie n trań

Kijów, Prorazna2
w d. Towarzystwa 

Iiosya. 4614

Firma nagrodzona nio i farbowanie Wielkim złotym medaiem
i h o n o ro w y m  k r z y ż o m  na w y s ta w ie  w  W iednia.
ohstalunki spieszno wyk. w przeciągu 5 g. Te le fo n  1663.

Przyjmują się do czyszczenia ubrania:
jedwabno, wełniane, pluszowe, atłasowe i t. d. Firanki, portyery, suknie balo­
wi', szynele, kitle, marynarki, poniuary kolorowa i inne. Przyjm. d o  p ro  
n i a  bieliznę, kołniorzo, mankiety. Prasowanie według metody zagranicznej.

T . d . j - l a g e n
przeniesiony został na Kreszczatyk 15

r 6 g  I n o t y t u c k i e j ,  w p r o s t  D u m y .

Świeżo wyszło z druku dzieło wysokiej warfośti p. ł.

Rok Polski
W Ż Y C IU , T R A D Y C Y !  I P IEŚN I

Przedstawił

Z yg m u n t G loger
Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinamt.

C o n a  r u b l i  5.

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego”
cena zniżona rb. 4 (z przesyłką). i466

Zwracać się należy do adm inislracyi „Dziennijca Kijowskiego*

L. Zdrujawski i K. Grabowski
K ijów , K re z c z a ly k  2 5 ,

polecają znakomito gotowe farby wyrobu fabryki

H O L Z A P F E L  i Ż A N D R
Lagolina, Farby do malowania podłóg i dachów

trwałością, olastycznością i pięknym wyglądem przowyższają najdroższe 
otajnr , emaliowo i ripolinę.

C en n ik i i w z o r y  n a  ż ą d a n ie .
Pożądani są snb-agenci. 18364

Południowo - Ruska 
Fabryka Chemiczna poprzednio F. G. SEIFERTA
obecnie B. Konarskiego. Egz. od 1891 r. Kijów, Tatarska 1, d. wl. tel. 2537. 
Wyrób: o c tu , s p ir y tu s ó w  » c ' la k ie r ó w  i p o litu r , o liw y  do  

p a le n ia , fa r b e k  d o  b ie liz n y  i laznrku do malowania ścian. 
Cenniki na żąd. bezpłatnie. Tow. spoż. i okon. specyal. nstępstwo. 18311

sssss.
DOM PRZEMYSŁOWO-HANDLOWY

p o s z u k u j ą  miuj. rządcy do .u, mam 
r  kaucyę. Fundnkl. 40 xn. r>. K. P.

w Kijcwio, K^eszczaiyk Nr 5 tokfon 927. » 
Adres dla depos- .Kijów E u lu“, P o le d a i ]

Fiyły ferrakotowe
Do wykonania robót poleca swych majstrów fachowców 

W c r u n k i  i k o s z t o r y s y  na żądanie .
17325 Katalogi gratis i franco.

Kursy pedagogiczne dla kobiet
L E O N I I  R U B Z a d m j

w  W a r ic d w io , Z ie ln a  13.
Kurs nank d uletni. Zapisy i programy w kanrehryi kursów, Zio:na 13.

WfSGR.W. PI\RV±tf.

rSKUTECłNOSCll. -^ -  - '.nDCI/[- r n
rfrfl iffliimzEi ifafc! b U n S K lf  l u

351

17619

Leśniczy ,
e.norłiczny, z długolot.iią prak.yką, z J 
cblulmemi odezwami o kompotencyi w , 
sprawie leśnictwa rządów i prywatn. i 
rnątyt., poszukuj" posad. leśn. lub pod-1 
leśniczego. Adres: Kreszczatyk 25 ,' 
T-wo leśników i agronomów 18611

m
f

■ ą « s r * r

rr-n  u  n r t e a n  n  rw iw m il*  i i i / t i a .
i"4w>DKr 6HYHrtK(?Win. fIfmuturjw.*. nyimmunw

mm Tznwtaf wutór J.
B lZ lŁ & L E tu tim *'KKKZZl/ITtn.tf 1

Czytelnia Nowości 
Olszewskiej

przeniosioną zosiała na Prorozną 28.
ls 621

potrzebna nauczycielka, poi 
k», z "(fypl. gimn 
dla przygutow. dc 

egzam. do 5 kl- ż. gim., w ciągn roka, 
dziewczynki, mającej Już świad. z 3-ch 
klas. Poczta Cybulów, kij. gub. pod 
lit. W. W. W. 18661

E f “  angielskiego ,K.
korospond. w jęz francus., n em. i an­
gielskim hotel Franęois 327 Iwlewa. 
W djtnn cd g. U —2 i od 5—7. 18«93
M a tw ie jó w . Opakowanie, przewóz 
” 1 i przechowanie mebli i t. a. Ceny 
niziio. M.-Włodzimierska 35. 18292

Wyborskie ro-
m . L  chleb angielski i pieczy- 

wo wszol. rodzaju poleca

Piekarnia Petersburska
Sofijow^ka 6 w pobliżu pl. Ratuszowogo. 

   187o6

Potrzebny lekarz
fahrycznoj przy stałom subsydyum. 
W iadom ść: (Jniowan, gub. podolskiej. 
Apteka A. Maleszewskicgo. 18712

K r  leśnika - pszczelarza
Ono-giczncgo z praktyką, pożądana 
znajomość ogrodnictwa Oferty: Bałia, 
pod. gub. 93. Kulikowski. 18715

S t r ó ż p ,trzebny, pracowity, 
trzeźwy, z świade 
ctwami Zgłoszenia 

osob'śoie do narządzającego don ami 
M. nr. Branickiej, Sadowa 2. 18702

18716

Nauczycielka wychowaw­
czyni sznka 
miejsca. Zna 

franc. teor. i prakt,. przedmioty i mu­
zykę. Adres: Taraszcza, Kierdany W. J .

18725
p o t r z e b n y  do m-lug chłopak piszący 
r  po polsku. M.-Dorohozycka 19 a. 

___________________________ 18732

Ogrodnik
żenaty, p siadający gruntowną (prak­
tycznie i teoretycznie) znajomość ogro­
dnictwa oraz pizczelnictwó, po., nituje 
posady od 1 października n. st. Adres: 
Wł. Smardzewski w Podzamczu, prK^z 
S o b o le w  gnb. siedleckiej. 18731

Jampol-Podolski
Prenumeratę I ogłoszenia da

„Dzień. Kijowskiego”
przyjmuje

p. Włodzimierz Bieslekierskl.

Dla udostępnienia prenumerat. «Dzien 
nika Kijowskiego* nabycia na warnn 
kacb najdogodniejszych książek, nie- 
zbędnych w każdym domu polskim, po­
rozumieliśmy się z wydawcami i odstę­

pujemy

po cenie zniżonej
wyłącznie tylko narzyat prenumeratorom

k e je  Polski
D-ra Felikss t o c z n e ?  s
2 tomy, 80 ilustracji Ilin.cra, duza ma­
pa Polski z podziałom ua województwa 
Cera dla prenumeratorów <l)xiennika 

Kijowskiego*:

hb. 1 kop. 4 0 1 RU. 1 kop. 60
(w broszurze). |  (w  oprawie)..

Na prowincyę wysyłamy za zaliczę ulem 
i  dołączeniem kosztów przesyłki.

Drakami* Polska w Kijowie, nile* W.-Wtsylcaykowaka (Proreaoa 9) róg Posaklńskiej.


